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Francja będzie okupowana 
przez wojska niemieckie DZIENNIK 
„Liberation" 

ujawnia plany 

amerykańskiego 

~:~~~~~~~:·zi~~u~~~r~!le~ :;; ... ODZKI 
W walce o młodość 

świata 

sztabu 
PARYŻ (PAP). Dziennik 

„Liberation" donosi, że w cza­
sie pobytu delegacji wojsko­

wykorzystać obce wojska w ..,,,.,~ 
wypadku „zamieszek we- [iJI 

~€g!.~f~~~j:~~:~~~J:{~~ 1· _AT& I 
zań atlantyckich, względnie-------------------------
europejskich". Rok IX nr 204 (2832) Łódź, czwartek 27 sierpnia 1953 r. 

---------------------------------------------------------------
wej Niemiec zachodnich w E h 
Stanach Zjednoczonych w lip- C a rokowań w Moskwie 
;:u br. dyskutowany b~· ł plan ·----------------

W krajach demokracji i pokoju rozmieszczenia formacji przy­
szłej „armii europejs.kiej". 

„Liberation" pisze, że „szcze 
gólne zainteresowanie budzi 
część tego planu, dotycząca 
rozmieszczenia dywizji nie­
mieckich. Przewiduje ona, że 
8 niemieckich dywizji - na 12 
przewidzianych - rozlokowa­

entuzjastyczne przyjęcie 
nych będzię na zachód od obec w 
ntj granicy republiki federal-l 
nej: jedna w Belgii, jedna w 
Holandii i 4 we Francji. 

obozie imperialistycznym 
próby zatajenia rzeczywistości Dywizje te mają stacjono­

wać głównie w pobliżu taK-ci1 
wielkich ośrodków przemysło­
wych, jak Paryż, Lille, Bruk­
sela i inne". 

„Liberation" podkreśla, że 
tego rodzaju plan obliczony 
jest z jednej strony na to, aby 
pozbawić formacje „armii eu-

Nadzwyczajna 
sesja 
Izby ludowei NRD 

i gorzkie uwagi 
o słabości pozycji 

mocarstw zachodnich 
w sprawie niemieckiei 

Przegląd głosów prasy zagranicxnei 

. 
serdeczneqo zrozumienia wza­
jemneqo, są historycznym wyda 
rzeniem. Udzielając wszechstron 
neqo poparci> i wszechstronnej 
pomocy N;em ·eckiej Republice 
Demokratycznej, Związek Ra· 
dziecki umacnia ostoję miłują­
cych pokój sił w całych Niem­
czech". 

Bułqarskl „Oteczestwn Front" 
w artykule pt. „W •nteres;e po­
koju w Europie i na całym świe­
cie" stwierdza m. in.: „Niemiec„ 
k;e) Republice Demokratyczne) 
przypada historyczna rola w 
przywróceniu Jedności narado· 
wej Wemiec I stworzeniu demo­
kratyc:rneq<>, pokojoweqo pań­
stwa. Wynik• rokowań w Mo­
skw;e jeszcze bardziej wzmoc-

(Ciąg dalsr.>" na str. 2) 

W 
arszawa raz jeszcze 
stała się miastem na 
rodów - całego świa 
ta. Raz jeszcze - bo 

w okresie powojennym w 
stolicy naszej niejednokrotnie 
już odbywały się zjazdy i 
kongresy międzynarodowe, 

których celem było dobro i 
szczęście człowieka, pokój, 

Tym razem ulice Warsza­
wy zaroiły się międzynarodo 
wym tłumem młodzieży uni­
wersyteckiej, która dziś roz­
poczyna obrady na m Swia 
towym Kongresie Studen­
tów. 

Ponad 1.000 delegatów z 
ponad 100 krajów, zjechało, 
aby wymienić między sobą 

poglądy razem ustalić 
wspólną linię działania w 
alrnji, która ma na celu o­
bronę pokoju i zacieśnienie 
więzów przyjaźni wśród mło 
dzieży studiującej świata. 

Ostatnie dnświadczenia po 
kazały, jak każda akcja na 
rzecz pokoju, każda inicja­
tywa na rzecz porozumienia 
między mocarstwami, wywo 
luje szerokie echo i głębokie 
poruszenie wśród prostych 
ludzi na całym świecie. Wo­
bec akcji tej nie może pozo­
stać obojętna i nie p07'.ostaje 
nią - młodzież studiująca na 
wyższych uczelniach, młoda 
inteligencja, przyszli inżynie­
rowie I lekarze, prawnicy I 
organizatorzy, artyści i u­
czeni. 
Właśnie pragnienie pokoju 

podbudowanego f wzmocnio­
nego przyjażnią międzynaro-

dową sprowadziło tych mło· 
dych ludzi na kongres do 
Warszawy, Ta sprawa. łączy 
ich nierozerwalnie bez wzglę 
du na i·óżnicę koncepcji poli 
tycznych czy religijnych, któ 
re ich dzielą - bo kongres 
skupia młodzież pod tym 
względem bardzo z1·óżnico­
waną. Jednakże młodzież ta 
wierzy w przyszłość I możli·· 
wość utrzymania pokoju. W 
tej pokojowej przyszłości 
jest jak najbardziej zalntere 
sowana i do jej wywalcze­
nia. gotowa. 

Wojna, zarówno ,;zimna." 
jak i „gorąca" przyszłość tę 
burzy w gruzy. Polityka wo­
jenna utrudni~ jeszcze bar­
dziej I tak bardzo trudne 
warunki bytu studentów w 
krajach, które tego rodza­
ju politykę prowadzą, czyni 
je jeszcze cięższymi. 

Milionów i miliardów po­
chłanianych przez zbrojenia 
brakuje budżetom przezna­
czonym na oświatę i cele 
socjalne młodzieży studiują­
cej, 

A można przypomnieć, ie 
np. koszty sformowania I 
uzbrojenia jednej dywiz.Jl 
pancernej we Francji rów­
nają się kosztom wybudo­
wania i wyposażenia domów 
akademickich o łącźnej licz· 
bie 48.500 pokoi, 120 stołó­
wek studenckich ora.z sana· 
torfów z 8.400 łóżkami, zaś 
30 milionów dolarów tzn. ty­
le, ile kosztuje 6 bombowców 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

BERLIN (PAP). 0'1ia 25 bm. 
rozpoczęła slę w uroczystej atmo 
sferze nadzwyczajn'ł sesja Izby 
Ludowej N"em eck ej Republiki 
OemokratycrneJ. Jako jedyny 
punkt porrądku dzienneqo fiqu­
ruje sprawozdan'e deleąac)i rza 
dowej NRD r przeb leąu rokowań 
z rządem ZSRR w Moskwie. Sala 
obrad udekorowana jest napi­
sem: „Jedność - pokój - roz· 
kwt" 

Dn a 25 bm. przemaw'ali: pre 
mler NRD Otto Grotewohl oraz 
wiceprem'erzy: Otto Nuschke, 
Lothar Bolz I Hans Loch. 

MOSKWA (PAP). Aąencja TASS podaje przeqląd prasy świa­
towej poswięcony wynikom rokowań między rządem radziec­
k m a deleqacją rządową N'.emieckiej Republ'kl Demokratycznej 
oraz przemówieniu przewodnicząceqo Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenko•..-a z 22 sierpnia br. Aqencja podkreśla, że w'el• 
orąanów prasowych ocen;a poi tyczne i ekonomiczne decyzje, 
powzi,te w wyniku rokowań moskiewskich, jako niezwykle do­
n-iosłe posunięcia, zm erzające do pokojoweqo urequlowan'a pro- . 
blemu nlemieckieqo, jedneqo z n•a)bardziej skomplikow.anych 
problemów okresu poVfojenneqo, do udz 'elen a pomocy narodo­
wi niem;eckiemu, aby móął zdecydowanie wkroczyć na droqę 
pokojoweqo rozwoju i wcielić w życ e swe narodowe dążen · a. 

"Rzeka 
·-------------------------

Czerwona'' 
Polskie maszyny włókiennicze 

D Ja zaspokojenia potrzeb przemysłu włókienniczego 
wzrasta produkcja krajowYch maszyn włókienni­

czych. Jedną z fabryk produkujących te maszYny Jesł 
fabryka „Befą..ma" w Bielsku, która swoje zadania za I 
półrocze wykonała w 109.1 proc. WYkonująe plan już 16 
czerwca br. 

Na zdjęciu: Slusarz - monter Ludwik Miga., wykonu· 
Jący 150 proc., montuje maszynę włókienniczą. 

CAF - fot. Kondracki. 

Sesja Rady Najwyższej 
RFSRR 

Wyniki rokowań radziecko­
niemieckich zostały przyjęte z 
ogromnym entuzjazmem przez 
naród niemiecki. Większość 
gazet niemieckich zamieściła 
w pelnym brzmieniu wszyst­
kie materiały dotyczące roko­
wań oraz obszernie informo­
wała o oddźwięku, jaki doku­
menty te wywołały w opinii 
publicznej. 

Prasa podkreśla ze .szczegól 
nym naciskiem, że droga mili­
taryzmu, agresji i wojny, jak 
dowodzi historia, oznacza dla 
Niemiec katastrofę narodową. 
Na taką właśnie drogę spycha 
obecnie Niemcy militarystycz­
na i odwetowa grupa Adenau­
era. 

Dz'ennik Czechosłowacji „Ru­
de Pravo" w artykule wstępnym 
pt.: „Zw'ązek Radziecki - naJ· 
lepszym przyjacielem caleqo na· 
rodu nlemleckieqo" pisze: 

„Wyn kl rokowań w Moskwie, 
które prz:ebieqały w atmosf!rze 

Nowe łgarstwo 
„ Telegrafu" 

Polska Aqencja Prasowa ko· 
munlkuje: 

wtorku, 1~-
. , . 

w nowym p1sm1e 

»lidzkim Ex~ressie Ilustrowanym« 
' ' 

Wycho""anie młodzieży 
w duchu naukowego poglądu na świat 

- oto pod.stawowe .zadanie nauczycieli 
/ 

Na konferencjach sierpniowych 
nauczyciele łódzcy 

dzielili się doświadczeniami 
i omawiali plany pracy 

w nowym roku szkolnym 
Zachodn;o • berlińska qazeta 

„Teleąraf" znów rozpowszechn•a W dniu wczorajszym rozpoczęły się w siedmiu pun-
całkowlcle zmyślone informacje ktach miasta 3-dniowe doroczne konferencje sierpniowe nau 
o Polsce. Szerząc propaąandę <>d czycieli łódzkich szkół podstawowych I średnich ogólno­
wetu m:litaryzmu ąazeta t" wy- kształcących i szkół artystycznych, wychowawców przedszko 

skę o pelną realizację po­
wszechności nauczania, walkę 
z odsiewem i absencją, podno 
szenie na coraz wyższy ipoziom 
kwalifikacji nauczycieli przez 
otoczenie specjalną opieką, 

nauczycieli młodych, systema­
tyczne 1 dokładne przygoto­
W)"Wanie lekcji, systematyczne 
powtarzanie przerobionego ma 
tt-riału, politechnizację zajęć 
poprzez organizowanie no­
wych pracowni naukowych, 
organizowanie wycieczek itp. pisuje ostatnio prowokacyjne 

kłamstwa o rzekomych zamiesz- li I domów dziecka. 
W Wielkim Pałacu Kremlow kach na polsk'cn Z'erniach Odzys Ogółem konferencje te zgromadziły 2.700 osób. Wzięło 

skim w Moskwie rozpoczęła kanych. • w nich udział 277 młodych nauczycieli, którzy po raz pierw 
Powiat Zawlercie W dyskusji, jaka wywiązała 

się po referacie głos zabierało 
kilkunastu mówców. • • ł Niektóre aqencje zachodnie - I plefWS!J 051ągftą się 25 bm. Sesja Rady Naj- nie bacząc na komprom tacJ,, SzY do pracy przystępują w b eżącym roku szkolnym. 

wyższej RFSRR. jal<ą zakończyło s'ę sfabrykowa. w konferencjach wzięli udział przedstawiciel Komite- WYCHOWANIE MŁODEGO 

90 Proc. Planu Gorącymi oklaskami powitali n'e w r:pcu br. przez „Teleqraf" tu Łódzkiego PZPR, Min. Oświaty, łódzkich władz szkol- POKOLENIA SZCZEGOLNĄ 
i podobne mu neohitlerowskie d N d j i ·· ł h TROSKĄ PARTII 

c~eputowani i liczni goście - qazety łqarstw 0 „stanie wyjąt- nych, Prezydium Ra y aro o~e , orgi1;n zacJI spn ecznyc 

d t b Ż G. M. Malenkowa, w. M. Mo- kowym" w War~zaNle 1 •nnych i młodzieżowych oraz przedstawiciele wyzszych uczelni. Sekretarz KŁ PZPR Siewier 
OS aw l Q a ł(\towa , N. S. Chruszczowa, K. m ast:ich Polski - starają s 'ę Gmach Młodzieżowego Do- Referat dmawiający pracę ski powiedział m. in.: 
WARSZAWA (PAP). M '. ni- .T •• Woroszyłowa, N. A. Bułga- ~~cz r;;:icł:s ::!~,~~~m,;-"'Y~!f" lmu Kultury przy ul. Moniusz szkól łódzkich w ubiegłym .- Partia przywiązuje sreze 

sterstwo skupu komunikuje, nma. ąrafu". " " e ki jeden z siedmiu punktów roku s<dkolnym oraz zadania g?lną wagę do pracy nauczy-
że pow. Zawiercie w woj. &ta- Sesję zagaił przewodniczący Teąo rodzaju „działalność" In- miasta, w których odbywały ~tojące przed nauczycielami w ciel.a, ~o pracy szkoły, wycho 

1
. d k' . kr d L formacyjna ośmiesza zarówno s ię konferenci·e zgromadził nadchodzącym roku _ wygło- WUJąCeJ nowe kadry budowni-
j~o;;~o~:1 J'1~~~:szi'1 ~m. ~O ~~ło"wi~\~~wyższej RFSRR , f~~~~woi;~zelrs~~rterów kłam ok. 750 nauczy~i~li. sił kierownik oddziału oświa- czyc~ so~jalizm.u. Przed nau-
proc. rocznego planu obowiąz . • · ty DRN Łódź-Sródmieście. czyc1elam1 stoJą szczególnie 

b • · w · Referat o budżecie panstwo p , 1 W obradach teJ· grupy, re- odpowiedzialne zadania. Mu-
kowych dostaw z oz. zw1ąz .. . . . - rzyznan1e naRrOd CZOŁOWE ZADANIA ku z tym zwolnieni zostali od wym Fed.eracJ1 RosyJ.skieJ ~a prezentujacej śródmiejską ~icie je wypełnić poprzez wpa 
miarek i odsypów ci chłopi w rok 1~53 i o wykonaniu budze dzielnicę Łodzi, wzięli m. in NA BIEŻĄCY ROK ianie młodzieży wiary w siłę 
pow. Zawiercie, którzy w 100 ~u panstwowego w roku bud:· f ł' • W •. udział: sekretarz KŁ PZPR Czołowym zadaniem do obozu polvoju ze Związkiem 
proc. wywiązali się jui z obo- ze.to.wym .1951/!952 wygłosił na es IWa~U ~ eneCJi Siewierski, przewodniczący realizacji na bieżący rok szkol Radzieckim na czele, miłości 
wiąz\!:u dostawy zboża. rrumster fmansow RFSRR - RZYM (PAP). Dn a 24 bm. o- ZG Zw. Zaw. Nauczycielstw:i ny będzie wychowanie mło- do ojczyzny ludowej. Musicie 

I. Fadiejew. publikowano. w Wen>:ji decyzję Polskiego Kuroczko, wiceprze dzieży w duchu naukowego Po być czujni. Wróg boWiem u-
·--------------... . • Jury IV M ędz1 n~roooweqo Fe- ·ru· • Budzet panstwowy Federa- stiwalu Fllmó>Ao Dokumentalnych wodniczący Rady Narodowej glądu na świat. s1 Je wkrasć się na najbar-

M ec„ cji Rosyjskiej na rok 1953 za- ; Krótkometrażowych o przyzna Bugajski, prorektor Uniwersy- Aby to zadanie dobrze wy- dziej chroniony przez nas odci 
• pewni środki niezbędne dla n u naqród za najlepsze filmy. tctu Łódzkiego prof. dr pełnić nauczyciel musi syste- nek - szkołę i demoralizować 

Prasa - artys,C•I d"lszego rozWOJ0 U przemysłu Naqrodzc;ino oą~łem 10 filmów, Litwin, dziekan wydz. farma- 'matycznie umacniać swą wie- młodzież. PamiętaJ'cie, że tam 
" . . , wśród n·ch radziecki f'lm doku· 

rl'publik1 i przemysłu miej- mentarny „Arer.a śmiałych" 1 ceutycznego Akademii Me- dzę zawodową, stale pogłę- gdzie słabnie nasza działal-

patrz felieton I scowego, rolnictwa, gospodar- film polski „Warszawa". Wśród dycznej prof. dr. Czartkowski biać swą wiedzę mairksistow- ność, gdzie ustaje nasza ofen· 
ki mieszkaniowo-komunalnej najlepszych .Pełnometrażowych przedstawiciel Min. Oświaty, ską. Spośród aktualnych za- sywa ideologiczna, tam roz-

f 6 Ś . . f lmów dziec tCY~h wyróżnlo- / dz" ł 1 ość na S r. o wiaty, ocl:!~.ony idrowia. u- nych przez Ju~y tn.afduJe aię przedstawiciele Wydz. Oświa- dań w roku szkolnym 1953 54 poczyna swą ia a n wrót! 
-------·------ bem>iecze.D. ,fllm radziecki „Czuk I Hek''. _ t.Y Prez R~ wa.a WYmienił m. .i&. tro-_ '-CiU- dalsz:v.,, na ,.łD..=Jl, 
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Z kraju Wychowanie młodzieży w walce o młodość świata 
PRZED VIII ZJAZDEM 

MATEMATYKóW POLSKICH 

W dniach od 6 do 12 wrześ· 
n!a rb. odbęct~ : e sie w Warsza 
wie ·vm Zją.zd M•tematyków 
Polskich. zwotany przez Pol­
ską Akademię Nauk. 
Gtówną tern~tykę zjazdu sta­

nowić będą e:agadnlenla: wspót 
czesny stan b~dań w zakresie 
podstaw matell'i<tyld. znaczenie 
nowych działów matematyki 
dla klasycznych dyscypl!n ma­
tematycznych. proqlematyl<a 
matematyczna związana ;1. roz· 
wojem teąhniki oraz naul< przy 
rodn!czych. 

Zapowiedzianv jest l!czny u· 
dziat matematyków Związku 
Radzieckiego · l<rajów demokra 
cji ludowej. j'l.k równeż Anglii. 
Wtoch, Belgii, Danii, Szwajca­
rii i in. 

3-TYSl~CZNA LEGITYMACJA 
TPP·R 

W stoczni szczecińskiej odby 
la się ur·oczystość wręczenia 
3·tysięczne! 1e1;;•tymacJt TPP-R. 
Robotnik Ruwlłiskl - 3-tysięcz 
ny członek TPP·R w stoczni 
szczecińskiej odbierając legity 
mację oświadc·rył: ,Na stoczni 
spotkałem sl•J OS< hlścle e; pQmo 
cą rachowców radzieckich, któ 
rzy uczą nas ja1' budować wie! 
kle statki. Jesteśm-t im serdecz 
nie wdzięczni. Krzewić przy­
jaźń z wielkim związkiem Ra­
dzieckim powinien każdy Po­
lak. który µr~gnle, by rozwi­
jał się nasz kraj, róst r!obrobyt 
jego mieszkańców 1 utrwalony 
został pokój". 

i ze. świata 
ARESZTOWANIE W HOLANDII 
PRZYWóDCóW OFIGANIZACJI 

FASZYSTOWSKIEJ 

Dziennik „Algemeen Dag­
blad" donosi o aresztowaniu 
przywódcó„ neofaszystowskiej 
organizacji znanej ood nazwą 
„narodowy <iuropejskl ruch 
spoleczny" P1·owokacyjna dzia 
lalność. jaką rozwijała ostatnio 
ta org.anlzacjćł zmh>iła władze 
sądowe do Interwencji. Po prze 
prowadzeniu re•wlzjl w lok11lu 
01·ganlzacji po11,,1a areszMiwa­
ta trzech jej pr1ywńclców: Pau­
la van T;nena. A. Kruyla 1 V. 
Volthoisa. 

W~GIERSKO • ARGENTYfilSKI 
UKŁAD HANDLOWY 

Z Buen<Js Alre.s donoszą, że 
24 sierpnia zo,..rał podpisany 
ul<ład hanrlk>\ooy I ol•tnlcl')' mię 
dz~, Ariten\yną a Węs;;ierską Re 
publiką LurlOIV'l - Demokratycz 
~ą ria okres trzech lat. 

w duchu naukowego poglądu na świat 
-oto podstawowe zadanie nauczycieli 

(Dokończenie ze str. 1) 

typu B-36, starczyłoby na 
zapewnienie rocznych stypen 
diów dla wszystkich studen 
tów Szwecji, Norwegii i Da­
nii - razem wzietych. 

(Dokończenie ze str. 1) 

Zabierający głos w dyskusji 
nauczyciele dzielili się z ko­
legami swymi doświadczenia­
mi, mówili o metodach, które 
dały najlepsze wyniki w ich 
pracy. 

Nauczycielka szkoły I TPD 
ob. Wojciechowska zwrócił:i 
uwagę na ogromne znaczenie 
ścisłego powiązania szkoły z 
c!omem ucznia. Zainteresowa­
nie rodziców sprawami szko­
ły, nauką dziecka - to jeden 
z podstawowych czynników w 
walce o dobre wyniki nau­
czania. 

Interesująca była wypo_ 
wiedź dziekana Wydz. Far­
maceutycznego A. M„ prof. 
dr Czartkowskiego. Zaapelo. 
wał on o nawiązanie ściślej_ 
szej współpracy między wy_ 
kładowcami szkół wyższych 
i ogólnokształcących. Współ­
praca taka jest konieczna i 
niewątpliwie wpłynie na pod­
niesienie wyników nauczania 
w szkołach. 

PRZYRZECZENIE ZŁOŻONE 
WYCHOWAWCOM 

W .czasie obrad przybyły 
na salę delegacje: Centralnej 
Rady Dziecięcej i Młodzie­
żowej Państwowych Domów 
Dziecka oraz drużyn harcer­
skich ze szkół podstawowych. 
Dzieci przyrzekają, że pom0-
gą swym wychowawcom w 
realizacji postawionych przed 
nimi przez partię i rząd za­
dań, że jeszcze więcej wysił. 
ków włożą w naukę. Przyby­
wa również delegacja zakła­
dów przemysłowych śród­
mieścia, życząc , owocnych O­
brad nauczycielom. 

KRZYŻE ZASŁUGI DLA 
NAJLEPSZYCH 

czycielka szkoły nr 130, Lu­
dwika Moos, nauczycielka 
szkoły nr 138, Władysław 
Saar, kier. szkoły nr 120, Izy_ 
dor Wichan, kier. Oddziału 
Oświaty DRN Łódź-Północ, 
Czesław Kłopotowski, kier. 
sekcji wczasów dziecięcych 
przy Wydz. Oświaty, StanL 
sława Mazur, nańczycielka 
szkoły nr 67, Jadwiga Pietra­
siak, kier. szkoły TPD nr 3. 
Brązowy krzyż zasługi otrzy_ 
mał Antoni Kuca, woźny szko 
ły specjalnej nr 88. 

OBRADY NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ARTYSTYCZNYCH 

W lokalu WSA odbyła się 
wojewódzka konferencja nau­
czycieli szkół artystycznych. 
Państwowe szkolnictwo ar­

tystyczne rozwija się z każ­
dym rokiem coraz bardziej. 

Jeżeli chodzi o właściwą re 
krutację do szkół tego typu, 
to chociaż z każdym rokiem 
przeprowadzana jest ona co­
raz lepiej, jednak zbyt ma­
ło jeszcze znajduje się w szko 
łach artystycznych młodzieży 
robotniczo - chłopskiej. Przy­
czyną jest nie tylko zbyt ma­
ła popularyzacja szkolnictwn 
artystycznego, lecz również 
brak internatów. Odbija się 
to dotkliwie na młodzieży 
chłopskiej. Najdobitniej mówi 
o tym przykład Liceu:in Tech­
nik Plastycznych, w którym 
z nauki musiało zrezygnować 
wielu uzdolnionych synów i 
córek chłopskich, bo nie mo­
gło w Łodzi znaleźć mieszka-

rządów ZMP nad młodzieżą i 
opieszałość w organizowaniu 
kółek samokształceniowych, 
co powodu.ie, źe świadomość 
ideologiczna wielu uczniów 
nie jest na należytym pozio­
mie. 
Błędy te w bież. roku szkol­

nym muszą być wyeliminowa­
ne. Jak usunąć je mówili na na 
radzie liczni dyskutanci, zwra 
cając szczególną uwagę na ko 
nieczność stałego samokształ- I 
cenia się i wnikliwej samo­
krytyki swej pracy. 

' 

Echa rokowań 

Warunki bytu młodzieży 
studiującej ściśle zazębiają 
się o sprawy wojny i poko.ju. 
Łączy się z nimi też sprawa 
dostępu młodzieży do szkół. 
sprawa demokratyzacji nau­
czania. Dość powiedzieć, że 
w rałej Ameryce Łacińskiej 
jedynie 15 procent spośród 
155 milionów mieszkańców 
.20 krajów może ukończyć 
gimnazjum, a z tego nikłego 
procentu tylko znikoma. Ucz· 
ba. dostaje się na. uniwersy­
tet. 

w Moskwie 
(Dokończenie ze str. 1) 

1 
cji mocarstw zachodnich w 
kwestii niemieckiej. 

nią Niemiecl<ą Republikę Demo- W swych komentarzach poświę 
kratyc:mą, pomoqą podnieść do· conych przemówieniu G. M. Ma· 
brobyt jej ludnośc; 1 uczynią lenkowa z 22 sierpnia br. no­
z niej jeszcz„ bardz•ej wytrwa- wojorsk1 „Wall Street Journal" 
lego bojownika o jedność Nie- w artykule redakcyjnym stwier­
miec". dza, że „nie można było zaiste 

„Dziennik ch'~skl .,Gunzenz;. lepiej zadokumentować całeqo 
bao" w artykule redakryjnym pt. znaczenia wałki o Niemcy niż to 
„Ważne posuni~cia sprzyjające uczynił Male.nkow ... Miarą nasze 
pokojowemu rozwiązaniu probie ąo wlasneqo braku zd<!cydowa­
mu n'emieckiego" stwierdza, że n;a lub być może~ mówiąc ściśle. 
rokowania mosl<iewsl<ie mają chwiejnej polityki jest wyraźna 
niezwykle don osie znacze.n1e dla wyrwa, którą znalazł Malenkow, 
pokoju w Europie oraz dla dal· by zaatakować tę politykę". 
szeqo rozwoju przyjaźni ml~dzy Prasa burżuazyjna zmuszo· 
n~r?.dem niem1tc>cklm I radz;ec- na jest stwierdzić, że osiągnię­
kim · te w Moskwie porozumienie 

Prasa burżuazyjna, a zwlasz cieszy się aprobatą szerokich 
cza prasa kół rządzących · w warstw narodu niemieckiego 
Niemczech zachodnich, usiłuje oraz postępowej opinii publicz 
zataić przecl szerokimi kołami nej innych krajów. Nie może 
opinii publicznej wyniki roko- ona negować, że porozumienie 
wań. Usiłuje ona wypaczyć to sprzyja rozwiązaniu pro­
ich rzeczywisty sens i pomniej blemu niemieckiego. 
szyć ich ogromne znaczenie „Zdaniem of1cjałnych osobisto­
dla rozwiązania problemu nie- jci amerykańsk•('h - pisze ko· 

nia. mieckiego na pokojowej, demo respondent Reutera - porozu-
IMl:odzież uczęszczająca do kratycznej podstawie oraz dla mienie oru~ czas, który został 

szkół artystycznych zdobywa E 1 · dla nieąo wyb„any, są cztśclą 
w nich nie tylko zawód, ale sprawy pokoju w urop e 1 na nowej k~mpan °i. ma;,cel na ce· 

, . całym świecie. lu wywarcie wpływu na wybory 
zarazem naukowy sw1atopo- Reakcyjna prasa krajów blo w NlemcHch zachodnich". 
gląd. Aby sprostać tym zada- ku atlantyckiego, próbując na Dyplomatyczny korespondent 
niom nauczyciele muszą nie- próżno wprowadzić w błąd „Times", komentując w sposób 
ustanni,e pogłębiać swą świa- opi'ni'ę publiczi•ą, stara sie złośl'wy wynik• rokowań mos-\ d '' · · d d · ' - kiewsk1ch, zmus:rony ff'st ojwiad W czasie obrad wręczone omosc 1 wie zę pe agogiczną. przedstawić sprawę w ten spo czyć. że „byłoby n:e~zą n „roz-

zostały krzyźe zasługi przy_ / A pomocy nauczycielstwu sób, że decyzje powzięte w wy sadną neqować. iż Niemcy wscho 
znane na wniosek Min. Oświa- 1 powinny udzielać komitety niku rokow<iń mosklewsklch dnie os 11ąn~ n•emałe l<orzyśc:' z 
ty zasłużonym pracownikom 1 rodzicielskie i Organiż}Cjtf IJOdykfowane Są łjcifynie wzgJę te~~arl<;~t~7~~:~~. ~nd ~Or• 
szkolnictwa łódzkiego. I ZMP. ' ·· " <latni propagnndowym\ \ mają n•nq Po.;" w ~oresl>Ondenc)I z 
Złoty krzyż zasługi otrzy-1 ~i.e wszędzie. ·j~nak • ~ł0>- w s~c~egó1nbści 'o/Pł~nąc na Moskwy pls'ze: . „Dynlo!"ac' z:;i­

mał dyrektor III Szkołv TPD dz1ezowe -0rgamzacJe są liaz„ \vYntk wvborów w Niemczech chodni w ~osk~,„ stw!e„dzaJą, 
· : · ·' · · d · 1 · t t · · · te nie nalezy n1p cłacen1ać wra· Mieczysław Woznlakowsk1. ne l posta aJą na ezy Y au ?- zachodm~h. . . I żenia, Jak'• krok ten wywrze na 

Srebrne krzyże zasłui~i otrzy-1 r.ytet. W ':"i~lu szkoła~h . daie _.Tedn~kze prasa bur;Z~azyJna szerokie!" masach w Niemczech 
mali: Maria Chudnk, miu-1 się zauwazyc brak op1ek1 za- me moze ukryć slabosct pozy- zachodnich". 

Na widowni międzynarodowej kańscy poczuli s•ię raz jesz­
cze oszukani. 

francuski oddał do dyspozy­
cji Stanów Zjednoczonych 
szereg baz strategicznych w 
Maroku. Amerykanie usado­
wili się już dziś na dobre w 
Maroku w 11 bazach. Siadem. 
garnizonów amerykańskich, 
początkowo witanych owacyj 
nie przez kolonizatorów fran 
emskich, zjawili się oczywi­
ście byznesmeni Wall Street. 
Tym razem owacje były 
mniejsze - natrętne konku­
rencyjne metody Ameryka­
nów wzburzyły kapitalistów 
francuskich. Doszło do ostre­
go zatargu francusko-amery­
kańskiego, oraz głośnego wy­
roku międzynarodowego try­
bunału w Hadze, który w lip· 
cu ubiegłego roku przyznał 
kapitalistom amerykańskim 
równe z Francuzami „prawa" 
do wyzysku Maroka. 

Płonąca • • z1em1a 
G 

enerał Juin podpala 
Francji ziemię pod no­

" gami...'' Tak pisała 
przed dwoma laty burżuazyj 
na pra&a zagraniczna. Nawet 
niektórzy politycy MRP z o­
toczenia ministra Bidault by 
li tego samego zdania, kry­
tykując rpolitykę francuską 
w Maroku. Ale ministrowie 
„socjalistyczni" z SFIO po· 
pierali generała Juin, i za­
chęcali iO do najdzikszych 
represjd wobec narodu maro­
ka1'lskiego. Politycy z SFIO 
w ten · &posób realizowali 
dwa cele: mścili się na maro 
kań~iej klasie robotniczej, 
za odmowę poparcia dla. 
SFIO i za należenie do kla­
sowych związków zawodo­
wych CGT oraz wykonywali 
„brudną robotę" na zamówie 
nie imperialistów amerykań1 
skich, torujących sobie łok­
ciami drogę do bogactw natu· 
ralnycn Maroka. 

Dzlł, po dwóch latach tel 
pol'tykl, ziemia marokańska 
„pall sio pod noąaml Francu· 
zów", a ąeńerał Ju'n, syn fran 
cuskleqo żandarma z kolon:I 
francu1k1e'1 w Afrvu, w na• 
ąrodt swych za,tuq wobec 
Wall Street został zastępcą na 
czelneąo dowódcy armil atlan· 
tyck'eJ (RATO). Jeąo miejsce, 
w roll reryd111nta Francji w 
Maroku, zajął generał Gu;r1au 
me. Ten były wsp6łpl'acownik 
zdr,ajcy Peta:n• • w1elblclel 
hiszpańsk'eąo dyktHora, Fran· 
co. stal siv „ąodnym" następ• 
Cll Juina. „Będzh„y prać w 
mordę.. mówię Jasno ' wyraź 
nie, żeby ni• b'"'o żadnych 
w4tpltwo~cl c" do meqo pre• 

ąramu" - ośw'adczyl Guil· 
laume w listopadz;e 1951 ro. 
ku. I francus!tl dz'ertymorda 
od dwóc;h I„• dhwi wolność 
narodu marokańsk•eqo, likw:. 
duje resztki pozo~nej suweren 
noścl sułtana Maroka, zamyka 
w w·~z;eniach ' rozstrzeliwuje 
patriotów marokańsk:ch. 

BOGATY KRAJ NĘDZARZY 

Od z górą cz,terdziestu lat 
kapitaliści francuscy eksplo­
atują bogactwa naturalne 
Maroka i wyciskają kolosal­
ne zyski z potu i nędzy ludu 
marokańskiego. Za tę samą 
pracę Amerykanin otrzymu­
je w Maroku 875 franków na 
godzinę, Francuz - 120 fran 
ków, a Marokańczyk-tylko 
59 franków! O rozmiarach 
zaś dochodów kolonizatorów 
francuskich daje wyobraże­
nie kwota 2,5 miliarda fran­
ków czystego zysku, wywie­
zionego z Maroka w jednym 
tylko 1951 roku przez 14 fran 
cuskich towarzystw akcyj-. 
nych. 

l!loąactwa n11turalne Maroka, 
które rozpalają żądzę zysków 
kapltal •stów francu1k ;eh, a o· 
statnio - i amerykańsk'c:h, s4 
lstotn;e w'elk'e. Fosfaty zajmu 
Ją pierwsze miejsce w produk• 
c)• ąórnlczeJ teqo kraju -
wydobyc'e wynosi oonad 4 ml· 
l'ony ton roczne, przynosząc 
eksporterom francusk'm olbrzy 
mie zysl<!. Po„adto w Maroku 
wydobywane są' ołów, cynk, 
rnanąan, antra~v•. narta, żela· 
zo, molibden, miedź, antymon, 
azbest, ko!ła!t. framysf _qói:· 
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n•czy w Maroku zatrudnia O• 
kolo 40.000 robotników - pra 
w;e wyłączn e Marokańczy­
ków. 

„DEMOKRACJA" 
KOLONIZATORÓW 

Olbrzymim zyskom koloni• 
zatorów Maroka towarzyszy 
rosnąca nędza prawnych wła 
ścicieli tego kraju. Z 15 mln. 
ha ziemi zdatnej pod upra­
wę. zaledwie trzecia część 
znajduje się w użytkowaniu, 
gdyż wprowadzony przez ad­
ministrację francuską sy­
stem agrarny daje chłopom 
marokańskim możność upra­
wiania tylko· małych dzia. 
łek ziemi. Bezpośrednio po 
wojnie, gdy w rządzie fran­
cuskim zasiadali mini!'łtrowie 
komunistyczni, w Maroku 

•zostały podjęte reformy. ma­
jące na celu w:vdobycie chło­
pów z nędzy. Zaczęto łączyć 
małe, karłowate gospodar­
stwa chłopskie w „sektory 
udoskonalone'', którym do. 
starczano nowoczesnych urzą 
dzeń i maszyn rolniczych, na 
wozów sztuCU1ych itp. Je­
dnakże gdy ,.wcjalista" Ra­
madier na rozkaz Waszyng­
tonu usunął z rządu mini­
strów komunistycznych, za­
początkowane reformy zosta 
ły natychmiast skasowane. 
Chłopów wyrzucono z „sekto 
rów udoskonalonych". które 
przeważnie zostały oddane w 
użytkowanie fr;mcuskim ko­
lonizatcu-om. Chłop\ mą.ro• 

PASZA NIERZĄDU I RZĄD 
SUŁTANA 

Tego ,.demokratycznego" 
pasztetu złożonego „po poło­
wie" z jednego konia i je· 
cinego zająca--nie chciał przy 
jąć naród marokański, a suł· 
tan Maroka, Sid! Mohammed 
V odmawiał swego podpi;:Lt 
pod projektami tych „re­
form". Generał Guillaume od 
dwóch lat usiłował załamać 
opór 40-letniego suitana 
przeciwstawiając mu 76-
letniego paszę Marakeszu, 
El Glaoui, niegdyś mizernego 
szeika jednego z małych ple­
mion berberyj~kich, obecnie 
właściciela całej dzielnicy do 
mów publicwych w Mara­
keszu. 

Z jego to pomocy korzy­
stając Francuzi mogli depor 
tować sułtana na Korsykę 
umieszczając na jego miejscu 
sędziwego Mulay'a Arafę. 

El Glaou~ „kar'er~" iwą za· 
wdzi~cza protekcji jednego z 
najkrwawszy~h przedstawicieli 
francusk•eąo l<olonlal zmu -
nieżyjillceąo jl't dz ś ma„szatka 
Lyautey, któreąo był najw'er· 
n'ejszym sluqą. Aby osłabić I 
podpor:i:11dkowac! Maroko int•• 
resom kapitalistów francus· 
k eh, m;arszałek Ly~utey za• 
qrał na różnir.'li:h m•~dzy Ma· 
rokańczyl<aml ' Berberami, od 
dając tych ostatnic:h p<id wła· 
dzę El Głaou 1 , a l•mu samemu 
ofiarowując „przywilej" pro· 
wadzenia domów publ cz11yr.h 
w Marakeszu, jako podstawy 
f•nansowej jeqo dworu. 

WALKA O KOśC 

Rezydent Francji, Guil· 
laume, działający ręka w rę· 
kę z towarzystwami kapita­
listycznymi eksploatuj ącym1 
bogactwa Maroka, w gruncie 
rzeczy spełnia funkcje żan­
darma imperializmu amery· 
kańskieso. Albowiem rząd 

Francuskie spółl<' w Maro· 
ku uqlęfy się przed kapitałem· 
amerykańsk'm, J<tóry coraz 
większy udział zaąarn a w 
przedsięb•orstwach operują· 
cych w Mafoku. USA nie ~y!• 
ko same systematycznie wypie 
rają francuskich kolon'zato· 
rów ze stoika marokańsk'eoo, 
ale sadowił Im jeszcze na ko• 
lana sweąo uybko rosnac•1110 
pupilka: lmper•alizm zachod· 
nio-niem'ecki. W marcu uble· 
CJfeqo roku aąencja francuska 
AFP donosiła: „W kołach rza· 
dowych Bonn rozważa < e mo· 
żl;wość przen•esienia elemen• 
tów c: ' 9:tkleąo przemyslu zbroje 
n oweąo ... do Afryki P<lłnocneJ, 
Projekt ten nie zrodził s ę 
zreszt11 w Bonn„. Chodzi o <'d· 
dalenie od stref zaqrożonych .. ."' 

WALKA PRZECIWKO 
KOLONIZATOROM 

Jednakże naród marokań­
ski nie chce ani kolonizato­
rów francuskich, ani amery­
kań&'kich 1 ich zachodnfo-nie 
mieckich wspóln~ów. Klasa 
robotnicza Maroka zorganizo 
wana jest w bojowych z.wią~ 
kacb zawodoWYcll CGT.. Ma„„ 

A cóż dopiero mówi6 o 
krajach kolonialnych, gdzlo 
sytuacja jest pod tym wzglę­
dem Pil' prostu rozpaczliwai. 
(np. w całej Afryce zachod­
nej i~tnieje tylko jedna. 
szkoła średnia w Abo). A 
jakąż klt:ską jest bl'zrobocie 
absolwentów uniwersytec­
kich, · którzy po skończeniu 
stucliów nie mają pracy„. 

Tymi wszystkimi sprawami 
zajmie się kongres warszaw­
ski. O te sprawy musi wal 
czyć młodzież całego świata, 
tak, jak walczy ona o pokóJ 
- choć walka ta spotyka 
się nieraz z brutalnymi re­
presjami ze strony rządów 
kapitalistycznych. (Np. osa­
dzenie w Egipcie 100 studen 
łów w obozie koncentracyj­
nym EI Toro, okupowanie 
przez wojsko uniwersytetu w 
Teheranie). 

W serdecznej atmosferze 
Warszawy szczególnie mocpo 
7.acieśnią się wś1·ód nic.i wę­
zły przyjaźni. Tu w Warsz&• 
wie naszym młodym gościom 
mamy wiele do pokazania. 
Stąd wywiozą oni bogaty ła­
dunek prawdy o naszym kra­
ju i naszym ustroiu. nrawdy 
opartej na bezpośrednim po­
znaniu. 

lmodzież polska. przyjmuje 
swych kolegów z zagranicy 
z radością. Radość ta przeja­
wiła sie w pcde,jmowa11i-1 rń­
żnych · zobowiązań na cześć 
Kon~·resu, w przygo•~w'"''u 
wielu uoominlj:ów dla jego 
uczestników, w przedkongre­
sowej wvmianie koresponden 
cji zbliżającej młorl1.irż od­
daloną od siebie tysiącami 
kilometrów. 

Dalsze i głeb!lze zbli:i:Pnie 
nastąpi w czasie Kungresu, w 
czasie zebrań plenarnych t 
komisyjnych nacechowanych 
swohnrlną w:vm'i>ną mv"li I ro 
glądów, w czasie konferen-
cji naulmwych, spotkaił towa, 
rzyskich i zabaw. Imprez kul 
turalnych i sportowych. 

Nie tylko zre!!zt~ młodzież, 
ale i całe społf'czeństwo pol­
skie z niezmierną serdeczno­
ścią wita przecfst;iwidelf mlo 
dej \ntc\laenc.11 całe"'o 'wia­
ta w nozumieuiu wielkości I 
znaczenia spraw. których bę 
dzic ona bronić na Kongresie, 

" a potem po powrocie na te­
renie swych krajów. 

A. G. 

rokańska Partia Komunisty­
czna, mimo prześladowań i 
krwawego terroru Juinów i 
Guillaumów. istnieje, działa 
i rozwija się. Równocześn i e 
na terenie Maroka działa na­
cjonalistyczna partia niepo­
dległościowa „Istiklal" Do­
ły tej partii oraz część mło­
dzieżowych przywódców trzy 
mają się polityki jedności z 
ruchem robotniczym i chłop­
skim w walce o wolność. 

Jednakże prawicowa, burżu· 
azyjna część tej partii „sta­
wia" na sojusz z Imperial z. 
mem amerykańskim przeciwko 
imperializmowi francuskiemu. 
Tym np. tłumaczy s ~ „apel" 
skierowany przez rze~znika 
marokańskieq.> b ura •nforma· 
cyjneąo w Ne.., Yorku. Mabdl 
Bennouna do rządu US.li, aby 
USA „ratowały'" sułtana p ·>:ed 
samowolą Guillauma, qrożące· 
qo mu detronizacją. Bennouna 
przy tym powołuje s ę wprost 
na Interesy USA, przvpom;na· 
jąc że mają one w M~'.roku ba• 
zy. USA ze sweJ strony praqnę 
łyby, aby kolonizatorzy fran• 
cuscy trzymali za roq1 „maro· 
kańską krowę", podczas, qdy 
amervkańscy kapitał śGI będą 
ją doić. 

Konszachty sułtana z im· 
perialistami były nróbl'! wvzy 
skania przez burżuazię ma­
rokańską sprzeczności inte· 
resów imP<"rialistów francu­
skich i ameryka1\skich Na· 
tomiast masy lndowe Maro­
ka prowadzą walkę przeciw­
ko wszelkim kolonizatorom. 
Celem ruchu narodowo-\vy­
zwoleńczego w Maroku nie 
są „reformy" czy drobne 
!!miany w traktacie z 1912 r., 
w którym sułtan z~odził się 
na „protektorat" francuski. 
Hasłem patriotów marokań­
skich jest całkowita niepodle 
głość ich ojczyzny i wolnoś4 
ludu marokańskie&:;o. 

J. w. 



-

Dowód zaufania 
niemieckiegO do 

Berlin, w sierpniu. 

C oraz szersze kręgi za­
interesowania roztacza 
po Niemczech wiado-

mość o wynikach moskiew­
skich rozmów między delega 
cją NRD i przedstawicielCłmi 
rządu radzieckiego. Miliony 
prostych ludzi w NRD i na 
zachód od Łaby dostrzegają 
w wielkodusznych postano­
wieniach radzieckich dowód 
zaufania do demokratycz­
nych sil narodu niemieckiego 
i poczuwają s·ię do obowiąz­
ku tym usilniejszej walki o 
pokojowe rozwiązanie nie-

·, mieckiego problemu. 

Dowód zaufania . 

(Telefonem z Berlina) 
szerokie koła ludności Nie­
miec zachodnich przyjęły z 
sympatią wyniki rozmów 
moskiewskich. Poniedziałko­
wa prasa reakcyjna usilowa 
ła jeszcze przemilczeć donio­
słe wyniki rokowań radziec­
ko-niemieckich, które przyno 
szą nie tylko doraźne, go· 
spodarcze korzyści jednej czę 
ści Niemiec, ale przed całym 
narodem niemieckim otwo­
rzyły nowe perspektywy po­
kojowego rozwoju. Okazało 
się jednak już nazajutrz, że 
metoda prz~ilczania zawo­
dzi. 

Wydarzenie polityczne 
pierwszorzędnej wagi · 

Zakłopotanie 
adenauerowskiej kliki 

Dopiero teraz ujawnia się 
całe zakłopotanie adenaue­
rowskiej kliki i zblokowa­
nych z nią reakcyjnych par­
tii. Koła rządowe w Bonn od 
mówiły z początku wszelkich 
komentarzy na temat mos­
kiewskich rozmów, ale jak 
pisze np. wtorkowy „Stutgar 
ter Zeitung" - „porozumie 
nie moskiewskie wywołało 
poważne zaniepokojenie w 
Bonn". 

SPD-owskiego biuletynu 
„Sozialdemokratische Presse­
dienst" z 24 sierpnia. Pod­
kreśla on, że wyniki i prze­
bieg rozmów moskiewskich 
podnoszą autorytet NRD. 
Znaczenie tego faktu jest 
b. duże w świetle wysiłków 
reakcyjnej prQpagandy, któ­
ra zmierzała ostatnio do 
umniejszenia znaczenia NRD. 

Pamiętać przy tym należy, 
że wzrost autorytetu NRD, 
wzrost, który- ponad ws·zel 
ką wątpliwość i wbrew wy­
siłkom reakcyjnej propagan­
dy - nastąpił w ostatnich 
dniach, oznacza przec1ez 
wzrost autorytetu tej siły w 
Niemczech, której przede 
wszystkim mamy do zawdzię 
czenia rozwój pokojowego ru 
chu zjednoczeniowego: tego 
ośrodka, który skupia wszyst 
kie najbardziej aktywne ele­
menty postępu i pokoju, wal 
czące o pokojowe rozstrzy­
gnięcie niemieckiego proble­
mu. 

Zygmunt Szymański 

--
Witamy delegatów 

na Kongres Studentów 

D o Warszawy przybywają za.graniczni studencj - dele­
gaci na III światowy Kongres Studentów, który roz-

pocznie się w dniu 27 bm. • 
Na zdjęciu: Fragiqent powitania na Dworcu Głównym. 

CAF - fot. PieńkowskL 

Jakość jest 
• coraz wyzsza 

„Ten najwyższy dotychcza 
sowy dowód zaufania Związ­
ku Radzieckiego do naro­
du niemieckiego - pisze np. 
w gazecie „Der Morgen" wi­
cepr7.ewodniczącą Kulturbun 
du Gertruda Sasse - dodać 
musi wszystkim uczciwym 
Niemcom bodźca do zwiększe 
nia wysiłków w walce o kd 
ność naszej ojczyzny i o po­
kój". 

„Decyzje moskiewskie -
pisze demokratyczny „Berli­
n er Zeitung" - wykraczają 
swym znaczeniem daleko po -
za dziedzinę czysto gospodar 
czą. Przed narodem n iemiec­
kim stoi teraz historyczne za 
danie przekreślenia planów 
agresywnych sił w Niem­
czech zachodnich, przywró­
cenia narodowi jedności i 
uczynien ia z Niemiec pokojo 
wego, demokratyczne~o pań­
stwa. Pokażmy, że dorośliś­
my do tego zadania, którego 
rozwiązanie stało s.ję bez po­
równania łatwiejsze d1ieki 
decvzjom podjętym w Mos­
kwie. 

Demokratyczne dzienniki 
zachodnia-niemieckie porów­
nują sytuację, jaka wytwo­
rzyła się teraz w NRD z sy­
tuacją w Niemczech zachod­
nich, które 96 miliardów ma­
rek, a więc około 40 proc. 
swego budżetu, zmuszone s·ą 
wydawać na koszty okupa­
cyjne. Ileż domów dla prze­
siedleńców, ileż nowych za­
kładów pracy i urządzeń so­
cjalnych, szkół można by wy 
budować za te pieniądze! 

Nic w tym dziwpego. Wy­
niki rozmów moskiewskich i 
przemówienie premiera Ma­
lenkowa pokazują całemu 
narodowi niemieckiemu, że 
istnieje droga rozkwitu dla 
Niemiec, tylko że nie jest to 
- jak sugeruje swym wybor 
com Adenauer - droga przy 
gotowań wojennych i łącze­
nia się z agresywnym impe­
rializmem amerykańskim, 
lecz droga pokojowego roz­
woju, opartego na porozum;e 
niu ze wszystkimi pokój mi­
łujacymi narodami, na odrzu 
ceniu militaryzmu niemiec­
kiego. 

w pródukcji przemysłu dziewiarskiego 
- Nowe wzory na rok 1954 dośdą będą pe.witane na ryn· 

ku. 

Nic też dziwnego, że nawet 
burżuazyjne dzienniki zachod 
n io-niemieckie zmuszone są 
przyznać - jak to np. czyni 
w tytule swego wtorkowego 
artykułu pismo „Suddeutsche 
Zeitung" - że „porozumie­
nie, zawarte na Kremlu, znaj 
duje poważne uznanie". Ta 
sama gazeta zaczyna arty­
kuł od stwierdzenia, że „ko­
munikat moskiewski o wy­
nikach pertraktacji z dele­
gacją wschodnia-niemiecką 
oceniany jest w zachodnim 
Berlinie i w Republice Związ 
ko"'lej (tzn. bońskiej - red.) 
przez niemieckie i alianckie 
władze, jąko wydarzen;e po-­
lityczne pierwszorzędnej wa­
gi". 

Naród niemiecki ma teraz 
możliwość pójścia tą drogą 
- przypomniał na wtorko­
wej nadzwyczajnej sesji izb;v 
ludowej premier Grotewohl 
- przez obalenie w nadcho­
dzących wyborach Adenau­
era, sprzedającego imper'aliz 
mowi amerykańskiemu inte­
resy narodu niemieckiego i 
interesy pokoju. 

Przemysł dziew;arsk' 
wraz z ilościowym wzro­
stem produkcji rozwija 
również lej zakres asorty­
mentowy oraz wprowadza 
nowe fasony. Stosując za­
sadę, te zadaniem jeqo 
jest walka o wysoką Ja­
kość i estetyczne wykoń­
czen.'e artykułów dz;anych 

pr:remysł dziewiarski 
przyqotował do kolekcji 
na rok 1954 wzory 1 fa­
sony starafąc się zaspo­
koić wymaqania konsumen 
tów. 

Nowe perspektywy 
pokojowego rozwoju 

Z tego punktu obserwacyj­
nego, jakim jest Berlin, wi­
dać, że nie tylko NRD, ale i 

Wyniki rozmów 
moskiewskich podnoszą 

autorytet NRD 
Niezmiernie 

styczny jest 
charaktery­
kom.entarz 

KOLEK.CJA przedstawiona • 
przez Centralny Zarząd Prze 
mysfa Dziewiarskiego w Ło­
dzi, którą oglądaliśmy wczo­
raj, obejmuje około 70 proc. 
wzorów i modeli, przeznaczo 
nych do produkcji. Pozostałą 

Poclrói w znane i nieznane (VII) 

„Staropolanka" w wirze walca ... 
PRZEZ otwarte okna wpada melodia 

walca, tłumiona dźwiękiem obija­
jących się butelek. Mechaniczna 

płuczkarka co chwilę podaje na trans­
porter rząd wymytych butelek i... tak 
rozpoczyna się dziwny walc „Staropo­
lanki". 
Kółeczko! Puste butelki jedna za dru 

gą dostają się z transportera do okrą­
głej maszyny. Napełnione, ze srebrną 
koroną kapsli niby z kotylionami, wra­
cają na transporter. Otrzymawszy ety­
kiety wędrują do skrzyń by rozpocząć 
swą podróż po całej Polsce. 

Jeqno tylko źródło w Polanicy-Zdro­
ju - „Wielka Pieniawa" - daje dzien­
nie 750 tysięcy litrów wody mineral­
nej . Starcza jej do napełnienia tysięcy 
butelek, do picia „na miejscu" w hali 
spacerowej uzdrowiska, oraz do kąpieli 
dla setek kuracjuszy ratujących nadwą­
tlone zdrowie. 

Ta mocno musująca woda, odznacza­
jąca się znakomitym smakiem, działa 
pobudzająco i na procesy trawienia . Bez­
wodnik kwasu węglowego ulega w żo­
łądku częściowemu wessaniu i działa 
jednocześnie pobudzająco na system 
nerwowy. 

Nic dziwnego, że kuracjuszom ape­
tyty dopisują. W związku z tym częsty­
mi wskazaniami w receptach są podwój 
ne porcje wyżywieniowe. 

W jadalni domu uzdrowiskowego sie­
dzą naprzeciw siebie „żołądkowcy" i 
„wątrobiarze". Myliłby się, kto by są­
dził, że wza jemne stosunki między ni­
mi są przyprawione źółcią„. Nic podo­
bnego. Dzięki wpływowi „Staropolan­
ki" wątrobiarzom przestaje „coś leżeć 
na wątrobie" a żołądkowcy po niedłu­
gim pobycie przestają się „żołądkować". 
Jedni i drudzy są pod stałą opieką le­
karzy z Warszawskiej Akademii Medy­
cznej. 

SPECJALNOSCIĄ Polanicy są choro­
by - a racze.i nie tyle chorC?by ile 

leczenie - serca oraz układu nerwo-

wego. Z tymi ostatnimi wiąże się lecze­
nie chorób żołądka. Sprzyja leczeniu ci­
sza, Polanica podobnie jak Szczawno 
jest miastem-ogrodem. 

W miarę jak „pawłowizm" zdobywał 
sobie w polanickim uzdrowisku prawa 
obyw!Celstwa i w miarę jak zmieniał 
się skład sdcjalny kuracjuszy, zmieniało 
się również oblicze Polanicy. Kuracju­
sze - w więki;zości robotnicy z więk­
szych lub mniejszych ośrodków przemy­
słowych - spragnieni spokoju i ciszy 
wymogli na dyrekcji uzdrowiska prze­
niesienie kawiarni - dancingu do je­
dnego ze skrzydeł hali spacerowej. Od 
tej pory w domu zdrojowym zapano­
wał;i idealna cisza. 

Jeżeli jednak po dłuższym pobycie w 
uzdrowi5ku cisza panująca w pawilo­
nach i w parku zdrojowym działa ko­
muś na nerwy (z nerwowcami nigdy nic 
ni" wiadomo), to może sobie pójść po 
poludniu na koncert do hali spacerowej, 
a wieczorem na dancing do kawiarni. p ODOBNIE jak Polanica, w leczeniu 

chorób serca i układu nerwowego, 
oraz nadciśnienia krwi specjalizuje się 
uzdrow isko w Długopolu-Zdroju. 
S i edząc na ławeczce w olbrzymim 

parku tego uzdrowiska stałem się przy­
padkowym świadkiem następującej roz­
mowy: 

- Emilia jest łagodna. Czuję jej ko­
jący wpływ. 

- Mnie bardziej odpowi<ida Renata. 
Jest burzliwa i działa podniecająco. 

Nie chcac być niedyskretnym słucha­
czem osobistych pn:eżyć dwóch kura­
cjuszy z Emilią i Renatą - jak mi się 
wydawało - wstałem i oddaliłem się 
cienistą aleją parku. 

Po obiedzie spotkałem obydwu w t3i­
jalni wód, wiodących w dalnym ciągu 
spór na temat Renaty i E:nilii. S~m 
nawet stwierdziłem, że „Renata" je~t 
bardziej burzliwa. Po prostu picnił;i się 
pod szklanym klo::;zE>m. !r.nk~.iac ze 
źródła. Podczas gdy „Emilia" W) bi.'ała 
w górę spokojnie. 

Leżąc w wannie i obserwując p~a­
jące na powierzchni wody „bąbelki" 
gazu uśmi.echnąłem się na myśl o za­
bawnym nieporozumieniu. 

••• 
By gaz nie ulatniał się zbyt szybko 

należy ~ wodzie leżeć bez ruchu. Ła­
skocząca, jak mrówki, pęcherzyki gazu 
„biegają" po skórze. Po chwili pękają 
na powierzchni wody jeden przy dru­
gim dając wyraźny zarys sylwetki za­
nurzonego w wodzie ciała. 

Po takiej gazowanej kąpieli znużenie 
opada z człowieka jak ręką odjął. Nad­
mierne tętno wraca do normy, a cza­
sem nawet pqpiżej normy. Oddech sta­
je się równy, ciśnienie krwi &pada. 

K IEDYS, bardzo dawno, w Długopolu 
były kopalnie ałunu. Ale zaprze­

stano prac w kopalniach, bo rzekomo 
- jak fama głosiła - złe duchy za­
broniły górnikom kopania. Sztolnie zo­
stały opuszczone i otoczone nimbem ta­
jemniczości nie były przez nikogo od­
wiedzane. Aż znaleźli się śmiałkowie 
i... okazało się, że duchy to po prostu 
podziemne źródła, które zalewały sztol­
nie i wydzielały gaz. . I odtąd złe duchy 
zaczęły służyć tym „odważnym" napeł­
niając im kieszenie pienh;dzmi. 

Dziś „złe duchy" są przyczyną „spo­
rów"-o jednym wspomniałem na wstę­
pie: między górnikiem ze Sląska i 
włókniarzem z ł.odzi. „Renata" czy 
„Emilia"? I jedna i druga jest dobra, 
bo służy poprawie st::inu ich zdrowia. 

• • • 
Żyjemy w c7.asach, kiedy uzdrowiska 

przestały być luksusowym miejscem ze­
brań bogatych nierobów. Stały się one 
dobrem całego ~połeczeństwa Są lecz­
nicami, do których przyjeżdżają ludzie 
pracy - robotnicy, chłopi i inteligencja; 
by po roc7.nej pr:icy nabrać sił, W7.m:>­
cni~ wyczE>rpany organizm, pozbyć się 
chorób i dolegliwości. 

Witold Kakowski. 

ilością kolekcja będzie uzu­
pełniona do początku 1954 r. 

ObejrzePśmy k'fkaset wzo­
rów. Większość znajd.1r.1Je się już 
w produkc.j l i jak rft!dawno do 
nosiliśmy - znajdzie s'ę rów­
n'eż w sprzedaży w jesiennym 
sezonie. 

Z POSZCZEGÓLNYCH 
DZIAŁÓW zasługuje na spe­
cjalną uwagę dział pończoch 
i skarpet dla kobiet, męż­
czyzn i dzieci. Dominuje stv­
lon. W dziale skarpet mę­
skich wycofane zostaną z pro 
dukcji wzory niskogatunko­
we bawełniane, których trwa 
łość nie przekraczała kilku 
dni, natomiast produkowane 
będą nowe gatunki przędzy 
mer.i:eryzowanej. Skarpety ba 
wełniane na podkład7ie stylo 
nowym - to produkt nie do 
zdarcia, który wyeliminuje z 
życia rodzinnego problem ce­
rowania skarpet. W sumie 
30 nowych wzorów pończo&-z­
niczych, ze szczególnym u­
względnieniem gustów mę­
skich - to pokaźna ilość. 

Stosunkowo uboq1 Jest asor­
tyment policzoch dziecięcych. 
5 proc. w'ęcel niż w roku 1953 
- to jeszc~e za mało. Faktem 
n,iezmierni.! poC"ieszającym, a 
zarazem świadczącym o życro­
wym planowaniu, jest obecność 
wzorów wy<okiej jakości. Pa­
tentk•' p'ęta achillesowa 
wszystkich m,tek, zmienrą ro­

dzaj na wysokoqałunkowe. I w 
tym dzi-afe do qłosu dochodzi 
przędza mercP.'yzowana i sty­
lon. Pól miHona patente-k stylo­
nowych wyprodukuje się na 
rok 1954 2:e zdadzą eqzam'n 
- n;e wątp myl 

O 80 pro~. więcej w stosun­
ku do roku b Pżąceqo znajdzie 
s·~ na rynku pończoch baweł­
nianych dla ł<ol)iet, a o 20 
proc, styfono.,.,Y':h. 

JAK NAS INFORMUJE 
Centralny Zarząd, przedsta­
wiona kolekcja nie wyczerpu 
je możliwości przemysłu dzie 
wiarskiego, a istniejące bra­
ki w kolekcji zostaną usunię 
te przy współpracy przemy­
słu z handlem. 
Główną rolę ma tu do ode 

grania Centrala Odzieżowa, 
która zwykle sceptycznie od­
nosi się do nowych wzorów 
i z trudem je akceptuje. Wzo 
ry przez nas oglądane na­
szym zdaniem nie powinny 
się spotkać z krytyką Centra 
li i powinny być pr0quko­
wane. 

N a marginesie pokazu na. 
leży dodać, że znajdują się 
tam wzory dzianiny damskiej 
ze 100 proc. wełny (swetry, 
blezery, bluzlki, pulo·werki·, 
sweterki i sukienki dziecię­
ce), które spełniają postula­
ty prawdl'.:iwej elegancji 
przez wysoką jakość, piękne 
kolory i prostotę fasonów. 
Niestety, wzo.ry te przeznq­
czone są na razie tylko dla 
warszawskich „Galluksów'• 
(„Delikatesy" w wydaniu o­
dzież?WYm). Ale witamy je 
z. w1~Iką radością nie wąt­
piąc, ze ich produkcja roz­
szerzy się w myśl naczelnej 
zasady oi;zczędności: kupuj­
cie tylko dobre rzeczy. 

Z. Tar. 

biblioqraficzny 

O pracy Lenina 
„Materializm · 
a empiriokrytycyzm" 

Nakładem „Książki f Wiedzy" 
ukaz.al się ostatnio p0lskl prze· 
kład prac y P. Btetowa - „O pra 
cy W. I. Len·n• „Materriallzm a 
empiriokrytycyzm". 

D.O _ CIEKAWSZYCH MO­
DELI w poszczególnych gru­
pach, których nie było dotych 
cza's w produkcji, należą: w 
bieliźnie męskiej - kaleso­
ny i kaftany z 50 proc. wełny 
oraz kaleFony i kaftany z pod 
biciem. W bieliźnie damskiej 
- koszule nocne, komplety ; 
haleczki z wielobarwnvmi 
koronkami, reformy baweł­
niane i jedwabne z podbi­
ciem, podomki z dzianiny z 
podbiciem oraz bielizna je­
dwabna drukowana. 

Jest to koment?rz do tego słyn 
ne;;ro dz ieła f fJozortcznego W. I. 
Lenina. Autor wskazuje. że ksląż 
ka Lenina uk.ao-al"' się w okresie 
opadnięcia fali l'eWolucyjne.f, po 
klęsce rewolucji 1905-1907 r„ 
kiedy to przlX! ;wko filozoflcz•nym 
7.a ło7.enfom m~rksizmu uzbroili 
s i ę nie ty lko 01wArc1 obskuranci, 
ale rńwn leż n•e!<tór•y lntefigen­
c f stojący blisko klasy robotni­
cze j ff!ogda.now. Bazarow. Łuna­
czar.•kil . Cl osta tni usiłowali pod 
pozorem „rozwin i ęcia" marksiz­
mu, w zw i ązku z n.ajnowszvmf 
o.•iągnf ęc l amf nauki, zrewldo~ać 
m.iterfa listyczne r>ods•awy mar­
ksizmu. 

W artykułach 5portowych 
uwagę zwraca.ią ubrania tre­
ningowe męskie z dzianiny z 
podbiciem, takież chłopięce 
spodniE> treningow~ wiatrów 
ki męskie z dzianiny •bawe~­
nianej , imitującej zamsz oraz 
śpiwory dzied~ce zimowe, 
przy czym należy pochwalić 
W7Ór, ale zakwestionować 
dzianinę. Jest za cienka. 

Prńbom tym przeciwstaWif się 
Lenin w swej słynnej książce. 
Komentarz Bfefowa omawia szcze­
e;ólowo zatożenfg Ideowe książki 
Lenina.. podkreśla Je.i a·ktualność. 

Trudno wvmhm'ł 67 pozyc!i Przeznaczon.v jelit dla stuchae1:y 
nowoścr. Orlólnie oceniajac, o. zkńt wy7.szych I kursów partyJ· 
trzebĄ stwierdz i ć, że z małymi n)'Ch oraz dla samodzielnie 11tu­
wyj'ltl:am1 wszystl<Je_ wzo_ry nA- dlujących. 
daJ'l •'O do produkcji I z ra· Str. 134 cena ~ 4.iO . 
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W polu ież · dali sobie radę 7 5 dzi wcząt przystępuie d p cy 
w pięknym zawodzie pielęgniarki Studenckie · · wa Irka Węgrzynówna jest cór absolwentką przodującą w 
ką robotnika kolejowego z nauce i pracy społeczn~j. 
Opoczna. Stamtąd pochodzi i Co będz ' e robić po ukon­
tam ukończyła kurs sanitar· czeniu szkoły? Wyjeżdża do 

"'A pamiętasz te zdjęcia, 
le~óreśm.y soooe zrobili przy 
krowie? Szkcida, że jeszcze 
nie wywobane. Ta będzie sen­
sacja! 

Takie oto niefrasobiiwe 

plan pracy kulturalnej. Skła 
dały się na nią wieczorki ar­
tystyczne, taneczne, odczyty, 
konkursy gier świetlicowych 
itp. We wszystkich gospodar 
stwach wydawano gazetki 
ścienne i błyskawice, wygła­
szano informacje prasowe. 

stwowej Wyższej Szkole Pe­
dagogicznej w Lodzi za przy­
słanie nam solidnych i praco 
witych studentów, którzy zro 
zumieli cel akcii żn · wnej (M 
stępują nazwiska 14 studen­
tów). Studend ci dużo po­
mogli nam w ukończeniu 
żniw oraz wykazali wiele zro 
zumienia dla potrzeb Pań-

stwa Ludowego. Nie szczę­
dzili swych wysiłków, aby 
prace zaplanowane przez ze­
spól Piecewo 3 zostały wyko 
nane należycie i w terminie. 
Dla przykładu podajemy, że 
studenci Pruski i Dzieran 
wykonywali 446 proc. normy 

1 
dziennej". 

(slb .) 

ny PCK. Już wówczas prag­
nęła zdobyć zawód pielę­
gniarki. Toteż gdy przeczyta 
la w „Sztandarze Młodych", 
że łódzka Szkoła Pielęgnia­
rek przy \.Il. Piotrkowskiej 45 
przyjmuje zapisy, natych­
miast przyjechała do Łodzi. 

Dziś, od trzech ·dni, lręna 
jest absolwentką szkoły i to 

wspomnienia ze zniw snuli 
dwaj studenci, których zasta 
liśmy w Komisji Okręgowej 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich w Łodzi. P1·2ybyli.§my 
tutaj, aby zasięgnąć wieści o 
tym, jak spisaLi się w tego­
rocznej akcji żniwnej Łódzcy 
~tudenci. 

Praca była stale analizowa 
na na zebraniach partyjnych 
i ZMP-owskich. Wszelkie 
usterki usuwano wspólnie z 
miejscową ludnością, która 
była do żniwiarzy-studentów 
bardzo przychylnie ustosun­
kowana. 

Syłwełkl łódzkich 

Z samego tylko Uniwersy· 
tetu Łódzkiego wyjechało, 
aby pomóc rolnikom woje­
wództw szczecil'lskiego i byd 
goskiego, 600 osób - studen­
tów i pracowników nauko­
wych. Jak pracowali? Tu od 
dajemy głf>s pracownikowi 
naukowemu Zakładu Techno 
logii Chemicznej UŁ - Je­
rzemu Nowickiemu, który był 
k ierownikiem brygady żniw­
nej studentów USP w zespo 
łach PGR Kotomierz (woj. 
bydgoskie): 

- Teqoroczną akcję żniwną 
iltaral ;śmy się zorqanizow"ć 
.sz~zeqólnie dobrze celem nale· 
żyteąo uczczen•a zbliżająceqo 
s·e Ili światoweqo Konqres1,1 
Stttdentów Sądzę, że w powat 
nej mierze nam się to udało. 
Już na początku turnusu bry­
ąada żri.iwna w qospądarstw 1e 
Dziedno wezwała do współza· 
wodnictwa pozostałe ąospodar­
stw;i, w których pracowali nasi 
studenc· I sama zobowiązała się 
zakończyć d" 6 s ierpnia pod­
orywki, wymłocić 150 q psze­
nicy • 180 q żyta do 7 sierpnia 
a zakończyć ćałkowic'e żnlwa 
zbóż kłosowych do 8 sierpnia. 

. Brygada ta całkowicie 'wy­
wiązała się z podjętego zo· 
bowiązania, a pozostałe go­
spodarstwa pod.ięły apel o 
zorganizowanie współzawod­
nictwa, które zakończyło się 
zwycięstwem brygadv stu­
denckiej z gosp. Mąkowar­
sko 11. Zajęła ona w punkta 
cji ogólnej I miejsce, wyko· 
nując przęciętnie 180 proc. 
normy, za nią zaś uplasowa­
ła się brygada Dziedno (170 
proc. normy). Brygady te zo­
s.taly nagrodzone dvplomami 
pamiatkowymi, a ich kierow 
n ;cy Roman Stępień i M.?.rian 
Fila n owi cz nagrodami 
książkowymi. 

Najlepiej spośród podle­
, głei mi brygady spisali się 
Halina Kowalczyk, Zdzisław 
Simoński, Czesław Domagal· 
ski, Julian Mikuła i Ryszard 
Rosiński. Wvrabiali oni prze 
ciętnie od ·160 do 220 proc. 
normy. 

- Czy b!yły wypadki „bu­
melanctwa"? 

- Raz zdarzył się nieuspra­
w•edl iw'ony wypadek n'estawie 
nia się do pr.acy. Mia,lo to miej 
sce w qosp. Mąkowarsko 11. 
Zorqanizowa"e doraźnie zebra­
n'e ZMP-owskie napiętn0wało 
bumela'hta, wykazało mu błąd I 
ujemne skutld jeqo postępowa­
nia. W następstwie, koleqa ten 
wziął się szczerze do pracy. 

- U nas inaczej rozprawi<>­
no się z dwoma bumelantam ' 
- wtrąca R<>bert Gluth, stu­
dent wydzi.alu mat.-fiz . ..chem. 
UŁ, który był 1<1erownikM!m in 
nej bryqady. Odbyło się 
wprawdz'e zebr.anie, na którym 
kolektyw surowo os?dz"ł tych ko 
leqów, ale rl.iez~leźJJie od teqo, 
po zebraniu tak •ozlożyliśmy 
pracę, że wymieniona dwójka 
przez pewien czas musiała tę· 
ąo pracować, aby nadaźyć ..• 
Ale mówmy lepiej o przodow­
nikach. I j.a moąę wymienić 
szereq koleqów, którzy zasłu­
żyli na to, aby nazw•ska ich 
znalazły się w ąazecie. Mam tu 
na myśli Julię KumldaJ. Julia­
na Brysza, Lecha Szlauera, 
oraz W.andę Górną - studen­
tów UŁ, którzy w minionym ro 
ku akademickim dobrze się u­
czyli, a podczas w~k~c. Ji wzo­
rowo pracowal' na polach FIGR. 
Moja bryqada składała się ze 
studentów wydziałów filofqqii 
polskiej, mat.-chem.-fiz. oraz 
bioloql', a najlepsi s·pośród 
nich wyrabiali od 120 do 170 
proc. normy. • 

Pamjętaliśmy również o 
zbliżającym się III Kongresie 
Studentów. Z tej okazji orga 
nizowane były okolicznościo- • 
we pogadanki, zbierano pie­
niądze na fundusz solidarno­
ściowy_ Dobrze powitaliśmy 
zbliżający się kongres - koń 
czy Robert Gluth. 

Oto wyjątek z listu, który 
otrzymała wczoraj Państwo­
wa Wyższa Szkoła Pedago­
giczna od kierownictwa PGR 
w Czekanowie, woj. bydgos­
kie: 

„Państwowe Gospodarstwo 
Rolne w Czekanowie Zespół 
nr 3 - Piecewo - przesyfa 
serdeczne podziękowanie Pań 

anda Jakubińska 
•.. to historia 30 lat teatru 

polskiego, z których prawie 
polowa przypada na sceny 
łódzkie. Pierwszego września 
1924 roku debiutuje na sce­
nie Teatru Miejskiego w Ło­
dzi w „Kłopotach Geniusza" 
z Michał.em Zniczem. Dyrek­
torami teatru byli w tym cza 

sie Wroczyńsl<i, Gorczyński 
i Szyfman. Repertuar nie na­
leżal do wybrednych. Jak 
zresztą na wszystkich sce· 
nach Polski. 

W Łodzi pracuje Jakubiń­
ska przez lat sześć - do ro­
ku 1931. O okresie tym mówi 
z goryczą. 

„.Dawna Łódź, to l11nl ludzie. 
Inna publiczność. Kto chodził 
do teatru? Tytkq 11lelic:uia •n· 
tełlqencja. Kapltai\ści ' fabry­
kanci jeź<Uili na spektakle do 
Warszawy, a rcbotr1ka n,ie stać 
było na b'łet do teatru. Sytu­
acja była wręcz traq1czna. Pa· 
m;ętam jak na początku sezo­
nu jeden z dyrektorów oznaj­
mił nam, że te~t„ n•e otrzymał 
subwencji, wobec .:zeąo musi­
my się rozjecha<; , Poiska jest 
duża" - powiedz'ał 'la poże­
ąnanie - I wylE:chal zostaw'a­
jąc cały zespoi artystyczny i 
technlczny, w l'czbił! ok. 100 
osób, na pastwę 10.;u. 

W roku 1931 artystka opusz 
cza Łódź, wyjeżdża do War­
szawy i występuje w „Melc;>­
dramie" pod dyrekcją Schit­
lera, który pierwszy wystaw.il 
tu „Królowę Przedmieścia" i 
„Sprawę Dreyfusa". Linia re 
pertuarowa teatru nie byla 
w smak władzom sanacyj­
nym, „Melodram" rozpada 
się. SchiUer i część aktorów 
emigrują do Lwowa zaanga­
żowani przez dyr. Horzycę. 
Jakubi'ńska wyjeżdża rów· 
niez. We Lwowie artystka 
zdobywa sobie wielkie powo 
dzenie . 

W roku 1936 Jakubińslca 
przenosi się znów do Warsza 
wy, gdzie występuje w Tea­
trze Letnim. Gra w „Klopo­
tach Buraschona" Birabeau 
ze Zn,iczem oraz w „Madame 
~ons Gene" z Eichlerówną. 
Gościnnie w11stępuje w Naro 
dawym w „Naszym mieście" 
Widlera. 

W czasie okupacji pracu_ie 
w pracowni kapeluszy, póź­
niej w kawiarni jako kelner· 
ka. 

Po wyzwoleniu wrąca do 
Łodzi, miasta, w którym za­
częla swoj.ą bogatą karierę i 
angażuie się do Teatru Woj­
ska Polskiepo u dyr. Krasno­
wieckiego. Pierwsza rola po 
wojnie to - niezapomniana 
Micha~irnva w „Pannie Ma· 
lir-1111•.•ldej". 

Z chwilą powstania Teatrn 
Komeralneqo arty.•tka .,.a.<iTa 
jego zesvól, by po 3 i pól let­
n;.m pob'!lcie przej~ć w roku 
1948 11a.iriierw do „Osy", a po 
tem do TP.a.tr11 Nowego, gdzie 
prarnje do dz;§. 

„To jes·t prawdz1w'e twórczy 
teatr, tu I udzie do czeqoś dą· 
żą. Mimo wad I błedów jakle 
czasem pop..łriia, jest z pew­
nością jedynym w Polsce o tak 
ambitnych zało:7en'ach" . 

Reży.~erią interesuje rów­
nież artystkę, mimo iż prze­
de wszystkim ma ambicje ak· 
torskie. 

„Dobry aktor może być do 
brym reżyserem, toteż chcia­
~abym troszkę poreżysero­

. Wać, gdyż wy.je mi się, że 
moglabym coś i w tej dzie· 
dzinie zrobić". 

„A flm? - rzucam pytanie. 
„Moja współpraca z filmem 

datu~ sił jeszcze sprzed woj­
ny. Mój pierwszy f1tm - to 
„Nad Nieml'em" wq. Orzeszko­
wej w reżyserii Wandy Jaku­
bowsk•ej, spalony przez faszy. 
stów w 1939 roku. Grał.am po­
za tym w „Znachorze". Po woj 
nie - w „Ośw"ęcimiu", „Za·ka· 
zanych p:oserik~ch" „Skarbie", 
„Młodości Szopena", „Pierw-

. szym starc;ie" i ostatnio w 
„Uczcie Baltazara" wą. pąw:e­
ści Brezy., 

- I cóż jeszcze? 
„i ... ale proszę tego nie pi­

sać, gdyż to tylko marzenie, 
w spelnienie którego truQ.no 
mi uwierzyć - wyjazd do 
Kraju Rad po nowe doświad­
czenia. 
Żegnam artystkę z prag­

nieniem ujrzenia jej na sce­
nie w d'llliu 1 września - ju­
bil.e~szu. 30-lecia pracy na I 
scenie. 

Wacław Mrozowski 

Kalisza, by pracować jako 
instruktor szkoleniowy w no 
wozorganizowanej szkole pie 
lęgniare~ . 

Razem z nią wyjedzie do 
Kalisza jej koleżanka Kry­
styna Adamus, również przo 
downica nauki, która z odzna 
czeniem ukończyła ostatnio 
szkołę. 

• • • 
W ubiegłą sobotę odbyło 

się wręczenie dyplomów ab· 
solwentkom Państwowej 
Szkoły Pielęgniarek przy ul. 
Piotrkowskiej 45. Szkołę 
opuściło 75 dziewcząt, które 
otrzymały pracę w różnych 
miejscowościach kraju, w 
szpitalach, punktach sanitar 
nych, szkołach pielęgniar· 
skich itd. 

O tym, że dziewczęta uczy­
ły się pilnie i dobrze, że 
śpieszno im było przyHąpić 
do pracy w wybranym przez 
siebie pięknym zawod1 e, 
świadczą najlepiej wyniki 
tegorocznej nauki: 76 proc. 
ocen dobrych i bardzo do­
brych. 

(W) 

II turnus kolonijny 
powrócił do lodzi 

23~000 dzieci przewieziono 
wygodn" i spra':"nie 

Akc;la pr:r.dazdów dzieci łódzkich z II turnusu kolonijne­
go została zakończ<>na. Przedwczoraj na. Dwon:cc Kali. ki 7a­
jechal ostatni z 14-tu specja,l.n.vch poclą1rów. l)tóre przyWfo­
zły młodylfh kolonistów z woJ. koszalińskiego, a wit:c ze 
Słupska, Mielna, Czaplinka, Sławna I Darłowa, oraz z woj. 
łódzkiego z Bedonia (Wiśniowa. Góra) i Grotnik. 

W ubiegłą niedzielę 15 
autokarów PKS przy­
woziło do Łodzi dzie­

ci z kolonii rozmieszczonych 
w pobliżu naszego miasta. 

Razem z II turnusu powró 

ciło do Łodzi 23 tysiące dzie­
ci robotników łódzkich, pra­
cowników instytucji państwo 
wych i nauczycielstwa. 

- A jak wyglądała praca 
kulturalna? 

- I pod tym wzglęrlem cel 
został osiągnięty. W Niecisze 
wie, Kotomierzu i Paulinach 
wybrano wspólne rady świet 
licowe, które opracowały 

Znów chuligani podnieśli bujnie uf ryzowane głowy 

Oprócz tego w specjalnie 
zarezerwowanych wagonacn 
doczepionych do pociągów 
normalnych, powracała mło­
dzież z mniejszych ośrodków 
kolonijnych z okręgu gdań· 
skiego, olsztyńskiego i bia­
łostockiego. 

Przyjazd dzieci do Łodzi 
odbywał się bardzo spra­
wnie. 

Nowa studnia, 
ale oszczędzajmy 
dalej 

W tych dniach oddana zosta 
la ostatecznie do użytku nowa 
studnia głęb : nowa 

Studnia ta dostarczy wodę 
dla wodociągów łódzkich. 

Uruchomienie tej studni, 
która zwiększa zaopatrzenie 
Łodzi w wodę o około 25 proc. 
pozwoli na swobodną reahza­
cję planu przyłączeń do sieci 
wodociągowej nowych domów 
łódzkich w 1954 roku. Reali­
zacja planu przyłączeń w przy 
szłym roku, zwiększy liczbę 
korzystających z sieci wodocią 
gowej łodzian o 20 proc. 

Nowa studnia znacznie po­
prawi „wodną sytuację" w 
Łodzi, pozwoli ona też na unik 

N ie należy do zbytniej 
przyjemności przecha­
dzać się ul. Piotrkowską 

w godzinach wieczornych na 
odcinku od ul. Przejazd do 
Narutowicza. Dosłownie co 
kilkanaście metrów na cho­
dnjkach, po obu s-tronach je­
zdni, stoją młodzi ludzie o 
bujnie ufryzowanych na mo 

nięcie fors~wnej eksploatacji kro czuprynach, poukłada-
studzi Pn istniejących, na właś nych w specyficzne fioki. 
ciwą ir'h konserwację. Nie zna P1ere;fy spadai<ice na kark, 
czy to jedriak, że łod2ianie zakończone są krętymi locz-
majq zllpT?estać oszczed zanin kami. Młodzieńcy zwracają 
wod11. że mogą pozwolić sobie na siebie uwagę wszystkich 
na większe jej używanie ni~ swymi strojami i... zachowa-
dot11ch~zas, na marnotrnwie- niem. 
'rtie takiego skarbu jakim jest Gdyby stali spokojnie, nie 
dla Łodzi woda. I zaczepiali nikogo. można by 
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z politowaniem traktować 
tych pstrych ,,bażantów". Sęk 
w tym, że celem ich dowci­
pów i zaczepek są kobiety i 
dziewczęta, którym podkłada. 
ją nogi, szarpią za warkocze, 
urządzają na ulicach zawody 
kto dalej plunie itp. 

Uprzykrzają życie prze­
chodniom, a tych, któPzy 
zwrócą im uwagę na niewła 
ściwe zachowanie się w miej 
scu publicznym, obrzucają 
stekiem wyzwisk. 

Dlaczego młodzi ludzie, u­
czniowie, pracownicy zakła­
dów, wolny czas od nauki 
spędtają na ulicach m·asta i 
w ten sposób wyżywają się? 
Istnieją przecież przy zakła­
dach pracy kol.a sportowe, w 
szkołach podstawowych i o­
gólnokszt<iłcących zorganizo­
wano SKS, gdzie młodzież 
ma możność wyżyć się spor„ 
towo na boiskach j w salach 
g:mnastycznych. W świetli­
cach przyzakładowych czyn­
ne są kółka artystyczne, gru­
py taneczne, wreszcie zespo­
ły kulturalno-oświatowe. Mo 
żna korzystać z bibliotek i 
czytelni, organi?.Owane :są c'e 
kawe odczyty i pogadanki. za 
bawy taneczne i wycieczki. 

Olbr7.ymia więk szość mło­
dzieży należycie korzysta z 
tych udogodnień i z pożyt­
kiem dla siebie spedz.a wol· 
ny czas na boiskach, w świe 

tlicach, czy w kółkach kultu­
ralno-oświatowych. 

Są jednak jednostki -
na szczęście nieliczne, które 
uważają, że wolny czas od 
nauki i pracy najprzyjem­
niej spędzić na ulicach mia­
sta, gdzie ich brutalne „dow 
cipy" uprzykrzają ż_ycie spo­
kojnej ludności. 

M AŁO stosunkowo robi:. 
my, by wytlumaczyć 

tym młodym ludziom, że ich 
postępowanie przynosi ujmę 
i plami dobre imię młodzieży 
łód1.k i ej . Organizacje młodzie 
żowe, a zwłaszc7..a ZMP ; na­
uczycielstwo powinno nie tył 
ko wyjaśniać młodzieży, jak 

należy zachowywać sit: w 
miejscach publicru1ye}l, lecz 
stanowczo tłumaczyć, że po­
stępowanie nielicznych gru­
pek rozpasanyeh młokosów 
wywołuje wstręt i odrazt: 
społeczeństwa. Przez odpo· 
wiednie pogadanki, ilustra­
cje, należy ośmieszyć tych, 
którzy nie widzą, czy nie 
chcą widtieć swego złego za­
chowania, którzy nie chcą po­
żytecznie i mile spędzać cza­
su na boiskach i w świetli­
cach. gdzie czeka ich wiele 
przyjemnych rozrywek. 

Jeżeli jednak tłumaczenia 
i prośby nic pomogą, niepo­
prawnych chuliganów trzeba 
napiętnować publicznie w 
S7.kołach i w 21akładach pra­
cY. 

Zwłaszcza organizacje ZMP 
powinny delegować na ul 
Piotrkowską tróiki społeczne, 
które zainteresowałyby s-ię 
nieodpowiednim zachowa­
niem pewnych grup młodych 
ludzi. 

P1·aca. z młodzieżą jest nie 
zwykle ważnym odcinkiem 
naszego życia. Młodzież na­
sza jest ofiarna, ch~tna do 
pracy i nauki. Trzeba jednali 
umieć trafić do niej. właści 
wie skirrować jej zapał i e­
nf'rgię. Z chuli!faństwem wał 
cz:vr trzł'ba wszelkimi sposo­
bami i nieustępliwie. 

~b. Skb. 

Tegoroczna akcja \\ryjaz­
dów na kolonie została w o­
bu turnusach zorganizowana 
znacznie sprawniej niż w ia 
tach poprzednich. Dzieci je­
chały przeważnie w puimano 
wskich wagonach, miały za­
rezerwowaną odpow:ednią 
ilość miejsc, nie było ścisku, 
natłoku i narzekań. Radosci i 
wesela, które przywiozły z ko 
lonjj wypoczynkowych nie 
popsuł im w żadnym wypad 
ku koszmar uciążliwej podró 
ży, tłoku i ścisku .. (s) . . ... 

Od jednej z naszych czy­
telniczek ob. M. Bazak otrzy 
maliśmy następui<icy list: 

Mam dwoje dzieci. Ja­
dzię i Zosię W tym roku za 
pośrednictwem Wyd,z laŁu 
Oświaty zostal·y on,e wysia 
ne na kolonie letnie do J a„ 
sieni kolo Bytomia Dzięki 
dobremu wużuwieniu i sta­
rannej opiece personelu, 
dzieci moje wróciły zdro­
we i opalone, za co serdecz 
nie dziękuję Wydzialowi 
o.~wiat11, a przede wszy~t­
kim państwu Lndowemu za 
troskliwą opiekę nad moi­
mi dziećmi. 
Prngnę całym sercem od­

wdzięczyć się naszemu pań 
stwu i postanawiam, że po 
powrocie z urlopu będę pra. 
cowaln jeszcze ioydajni• 
dla dobra spoleczeństw~ · 



I 

' 

w odpowiedzi Czytelniczce Notatnik łódzki 
• 

Kto n1ial rac'Aę Wyższa Szkoła Ekonomiczna w 

~ztiJ~~;1~tg; p~~~1~:;~~c~r!! 
do Spraw Rekruracjl Pl'JIY w• 
ul. Armii' Ludo"l•J 'd/5 

* 
D „ RedakcJl nadesłała list 

60-letma ob. K„ w któ­
rym pisze 7.Ą dn. 11 sierp-

, nia rb. wracała :re swym wnucz 
Wem I czworgiem dzieci sąsia­
dów z Łagiewnik, dokąd poje­
chała korzy.stając z ładnej po­
gody. Napl"zeciw sledzlelf ro. 
dzice z dziewczynką, która po 
chwili zakaslala w sposób nie 
pozostawlaj'l.CY żadnej wątpl!­
woścl, że choruje na koklusz. 
Zatrwożona o zdrowie wnncz­
ka I powierzonvch 1ej pieczy 
obcych czworga dzieci, ob. K, 
zwróctla się uprzejmie do oJca 
chorej dzlewńzynkl z prośbą, 
aby wziął dziecko na rękę I 
wyszedł z nim na pomost, przy 
puszczając, że t samemu cho­
remu dziecku bę'lzle Iże.I na 
powietrzu oddychać. Ojciec w 
sposób nlegr,ec2ny odmówił, 
twierdząc. że go o'e obchodzą 
„czyjeś tam c!łzie-0!". 

CZWARTE1' 

27 
S!ERP!EN 

DZIS 
Józefa 

JUTRO 
Auąustyna 

WAZNE TELEFONY 

Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pot.arna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
Miejski Ośr. lntor. 159·15 

od gorlz. 20 do 8· azpl· 
tal Im. Curie-Sklortnw· 
skiej - 111. Curie·Sklo 
dowsk'eJ J.5 

NOWY (Wlęcknwsklego 
15) g. 19 „Dziewczyna 
z dzbanem" 

IM. ST, JARACZA (Jara­
cza 27-29) g. 19 „Bo· 
naparte I Sulkowski" 

MUZYCZNY (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „Kraina 
uśmiechu" 

LETNI (Piotrkowska 94) 
g. 19.30 „Mikado" 
Pozostałe teatry nie· 
czynn4!. 

CYRK NR 3 - (Pl. N!e­
podlel{loścl) codziennie 
g. 19.:m. w niedziele I 
liwlęra lf 1:; :lO 1 \9 :in 

kompetentnego źródła, .sksd o­
trzymaliśmy następujące wy­
jaśnienie: 

„Zarządzenie z dnia 15. II. 51 
r. wydane przez ministrów: 
Zdrowia, Oświaty oraz Kultu 
ry i Sztuki w sprawie zapo­
biegania chorobom zakaź­
nym i ich zwalczaniu wśród 
dzieci do lat 14 reguluje tę. 
sprawę wliczając krztusiec 
(koklusz) do szeregu chorób 
zakaźnych zagrażających 
zdrowiu dzieci. Nie jest 
to choroba podlegająca, 
jak niektóre inne cho-
roby zakaźne, przymusowe­
mu umieszczeniu w szpitalu, 
ale wymagająca odosobnien:a 
od zdrowych dzieci zarówno 

roku", „Jeźdźcy Kuba 
n1a„, „Bumelant0

, ,,Z 
kraju socjalizmu 4-53" 
g. 17 18 19 20 do.zw. 
od lat. 7 Program dla 
najmłodszych: „Przy. 
qody małeqo Sarmiko" 
„Lis budowniczy", „Baj 
ka o dzięc „le" g. 16 

dod. „Zdobywcy orlej 
perci" g. 18 20 dozw. 
od lat 14 

ROMA (Rzgowska nr 84) 
„Cesarski piekarz" -
I s dod. „Kolejarskie 
słowo" ,a-. 18 20 dozw. 
od lat la 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Syn pułku" rlod. „Czy 
wiecie, :!:e ... 1-51" g. 
18.30 dmw. od lat 7 

$WIT !Rałurkl nvne': 5) 
„Obrońcy życia" doo. 

„Sport radz1&ki 1-52" 
g. 18 20 dozw. od lat 
14 

MŁODA GWARDIA (dla 
młodzieży, Zielona 2) 
„Na manewrach" dod. 
„Czy wiecie że 1-52" 
g. 16 18 20 dozw. o<l STYLOWY - nteczynne 
lat 14 z POWOdu remontu 

MUZA (Pablan•cka 173) TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Iwan Grożny" dod. „My urwisy" dod. „Po 
Sport r"ad:zteckl 11·52, czątek abecadła" g. 16 
g. 18 20 dozw. od lat 18 20 dozw. ()d lat 14 
12 WISŁA (Prze.Jazd nr Il 

PIONIER (Francl.•zkań· „Noc majowa" dod. 
ska 31) „Ges1 baby Ja „VI Wyścią pokoju", 
qi" - progr. skład. „Słoń i mrówka" g. lR 
g. 17 19 dozw. od 18 20 dozw. od lat 7 
lat 7 WŁóKNIARZ (Próchnika 

POLONIA (Piotrkowska 16) „Dumna królew· 
671 „Dumna królewna" n;a" dod. ,,O amonicie 

n!e przyJęty.::h n~ I 1•uk studiów 
· · k · t k zostały wywleszon~ w dniu 24.8. 

~horego _dziec~a, Ja , l S Y a- br. w gmachu uczelni przy ul. 
Jących się z rum osob. Armii Ludowej 3/5 

Szerzeniu się krztuśca Kandydaci pr·zyjęc1 na I rok 
sprzyjaja wszelkie t;kupiska, st_udiów, którzy n!e dokonają za· 

. ·. . pisu w dniach od 28 do 31.Vlll 
a więc l tramwaJe, s:cze- br. zostaną skreśleni z listy. 
gólnie tak przepełnione, Kandydaci. którzy z braku 
jak łódzkie. Zupełnie słusz- miejsc_ n!e zostali przyjęci m_imo 
nie więc ob K. zwróciła się złozema egzam·nu z. wy_n!lGem 

• . · . . . pomyślnym n'o,a-ą ub•e~ac się o 
do _c>J~a chore? dz~ewczynk1 o przyjęcie do tych ez,kół ekono­
WYJŚC1e z dz1eck1em na po- micznych, w których .są wolne 
most tramwaju. Należy się mieJsca. 
dziwić obvwatelowi kraju w W przypadku ublega.nla stę o 

' . ! przejście do innej szl<oły kandy. 
którym, Jak !rafme. stw1er- da.t otrzyma zaświadczenie z wy 
dz.a ob. K. dziecko Jest ota- kazem oce11 zdanych egzami­
czane taką troskliwą opieką nów. Zaświadczenia te .bę~11 w~'. 
pm1stwa, że nic go nie obcho dawane w UczelnlaneJ Kom1sj1 
dzą „czyjeś tam dzieci". Na­
leży też dziwić się konduk­
torce, która nie tyllto ze swe 
go służbowego stanowiska. 
ale jako kobieta, a może i 
maika nie stanęła po stroni<. 
pasażerki, która zwróciła się 
do niej z zupełnie uzasadnio­
ną prośbą. 

W lnstrukc.f[ Ministra Zdro­
wia z cln. 10.TI.51 ~ w sprawie 
akcji uświadamiania ispołeczel'i· 
stwa o walce I sposobach walk' 
?: chorobami zakaźnymi w~ród 
dzieci sprawa ta je..qt 11zn1wa za 
zagadnienie ,., po1stawowym 
znaczłlniu. Stntteczno~ć tej witl 
ki zaleiy od właściwe!ZO sto­
sunku spotecze1istwa do te1to 
zal{adnlPnla - izto~f lnstruk­
c fa. Przytoczcrny fakt jest JA· 
skrawym przy14ad"'m la.k na.i· 
nlewla~ciwszego potraktowania 
tej ~prawy przez ojca dziecka 
chore,Q"o na koklusz. braku 
uświadomienia konduktorki o­
raz inątrukc.i! ze strony Dy­
r<>kcjt Trnmwajów. Ta o.•t.nt­
n!a powinna ponczvć konduk­
torów o Ich r,l:;owtazku I upraw 
nit-nlach w "voarlkach chorób 
zakaźnych. Ni"turaln e, że trud­
no wvma!lać od kondul<torów I 
pasa7.erów "~~oozn.ania k.ażc!E'f 
chorobv zakaźne! . lecz na pew 
no ka7rlv Jan, ro?;pn:>:ni'l krzt11-
.,;iec po charakterystycznym 

Co nowego 
w PDT 

Ostatn'o nadeszły do POT 
mundurk[ szkolne, fartuchy, 
pelerynk1, płas•czyk' qumowa 
ne. Poza tym można nabyć ko 
s;ulkl q"mnastyczne, czapki 
ukolne oraz obuwie zarówno 
dla t:hfopców Jak i dla dziew-
CZi\ł. 

Cena ładneqo, zqrabnle uszy 
teqo mundur!<a · a:zkoin„ąo wy­
nosi ok. 400 ;il. A cena fartu· 
cha waha sie od 80 do 100 zł. 

W •nteres'e wszystk'ch dz'e· 
ci uczeszczających do sz·koły 1 
rodziców leży, by nie zwleka­
Jąc rozpoczynać :zakupy 1 u­
niknąć ewentualnych kolejek I 
wyczekiwań. 

W zw ązku z tym, ie POT 
Jest juz w pełni przyqotowany 
do &ezonu szkolneqo, pot:ząw­

szy od dn"a 26 do 31 bm. POT 
btdz'e czynny od 8 do 19, a n'e 
J11k dotychcns od 1 O do 11. 

Zarząd Łódzki Związku M1-I 
dzieży Polsl<iej Wydział Młod.zl.,. 
ży Szkól Zawodcwych z•wlada• 
mia przewodniczących Zarząd6W' 
Szko.Jnych ZMP oraz uczestników 
obozu w Biatym Boru, że .,, 
dniu 31 bm. 11 godz 13 odbędzie 
się odprawa w ZŁ Z~lP ul. Piotr­
kow.sl<a 262 (sala konferencyj• 
naJ. -1 

* 
Zarz11d Dz!t>Jnlcy ~r6dmłeśclit 

Lewa ZMP. Gór•na Lew.a I Wt• 
dzew znwladamiają młodzid 
tych dzielnic, że w dniu 31.VIII. 
53 r. o godz. 17 odbędzie sit 
wiec w związku .z rozpoczęciem 
rotm szkolnego. 

* W dniu 28. \"Ili. 1953 r. o gods. 
16 w 1o:<alu przy ul. Piootrkow­
skiej 125 pl"awa oficy11a li wej­
ście odbęd2l<3 s!ę odprawa pre· 
zesów. sekretarzy i 11l:arbnlkńw 
l'cił LPZ z terenu Dzielnicy Łódź· 
Zachód. 

Ze względu na ważność l!praw 
obecność obowiazkowa. 

* Zarząd Łódzki Ligi Przyjacicn 
żolnler·za organizt1Je kursy tele­
graflstel< na dalekopisach, Na 
kursy przyjruow.ane będ11 tylk<'t 
kobiety. 

Zapisy przvJmuje Wvdział L::i· 
dowy Zarządu Łódzkiego LPt 
Plotrlmwska 97. I piętro w go­
dzinach od 8 do 16 do dnie. ł 
września włącznie. 

Sprawozdanie 
dźwiękowe 
z Ili Kongresu 
Studentów 

Aptel<I: nr 4 (P1·zeJ11zd 
19), nr 7 (Wólczańska 37) 
nr 44 (Piotrkowska 225), 
nr 18 (Zgierska 146), nr 
22 (Nowotki 12) nr 34 
(Wojska Pclsklego 56), 
nr 35 (Dąbrowskiego 
24-b). lrnszlu. g. t6 18 20 dozw. od i 14 hllrcerzach" fl. lfl 

e k.JNĄ • Ia.t 7 18 20 dozw. od I.at 7 Dr K. R11der 
PRZEDWIOSNIE (żerom- WOLNOł( (Przybvszew- RedakcJ·a przypuszcza, że 

Trwa równ'ez akcj• przyqo­
tcwań do uzonu jesienno-zi­
moweqo. Jut teraz qospodyni• 
btd' moqly nabyć różn•qo ro· 
dzaju ałoje 1 naczynia s~lane 
do soków I marynat. Nadeszły 
t•kh futr• I pel ay. A'h'l•tor~y 

mebli l<Uchenny<:h moqłl naby­
wać kredeMy I kOft'lplety ku­

Spr<1wozdanie dźwiękowe • 
III $wiatowe~o Kongresu Stu­
dentów w Warszawie Polski• 
Radio nadawać będzie co­
dziennie od 26 sierpnia do ł 
września w programie I na fa • 
li 1322 m o godz. 19.15, w pro. 
gramie II na fali 40T m • 
godz. 21.50. wyjątkowo w n\t­
dzielę 30. VIII. w programie II 

ĄS nr 41 (Al. Kolciu­
ilzki 48) - dyżuruje co· 
dzien11ie. 

BAŁTYK tN~.-uu1wwa1 '.!OJ skiego 741 n•eczynne l!lk!ego 16) „Grainica w 
„Taksówka nr 3886", z powO<tu remontu oqrolu" dod .•• Sport „.. po przeczytaniu powy±szc,go 
dod. „Głes pokoju" g. f MAJ4 (da:wntej Robot- dzieck1" 1-53" !!'.· 16.30 wyjaśnienia każdy sam odpo 

DY2.UR POŁ02:NICZO· 16.30 18.30 20.30 nlk - Kiliń3kiego 176: 18.30 20.30 dozw. cd wie na postawione w nagłów 
GINEKOLOGICZNY dozw. od lat 14 „Fanfan Tulipan'' dod. lat 14 ku pytanie, że rację miała 

Od godz. 8 do 20: gzp!- Program filmów doku- dozw. od lat 18 . „Wielka przyąoda" 
GDYNIA (Przejazd nr 2) \ „Nasa dzieci" g. 18 20 ZACH~TA (Zg•erska 26\ ob. K. i potępi zat·ówno ojca 

chenne na raty. lt J. 

o godz. 21.30. 
1 września spnwouianie 

dźwiękowe z kongresu nadane 
będzie tylko w programie I 
o godz. 19.15. 

tal Im. dr H. Wolr - mentalnych 1 kult. • REKORD (Rzgowska 2J/ ctod „Grypa" g. 18 20 chorego dzie~ka jak i kon-
ul. Łagiewn!ck>11 34-36: o-świat. „Zmiany pór „Zaqubione melodie" dozw. od lat 12 duktorkę nr 86. 
„ ... __ ;... ________________________________ ~------~ .... -·~--------... ----.... ------------------..... ------------..------------------~~"iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii~ 
P • k• • LOl\ALE I ABSOLWENTKI szkół pod URUCHAMIAMY KURSY 3-MJIS. Kurs k1·oju no-raCQWlllCY poszu 1Wan1 stawowych, ogólnoksztal- KSIĘ:GOWO$CI I Wyższe woczesnego I modelowa-

• ZAMIENI~ 1 pokój z ku· cącycb, młodzież wyż- Kursy ftachunl<owoścl, 11fa IP R. 7-lPtsy -
chnią \" Łodzi przy Ko- szych uc~ełnJ uczy się obejmujące nowy ramo- Slenl<iew1cz;i 1'19. (2257-K) 

PODZIĘKOWANIE 

Wszys-tkim tym, którzy mężowi mo­
jemu 

Inżynierów-mechaników lub techników mecha lei Obwodowej ut. K4t· maszynopi.s.anta, steno- wy plan kont oraz nową ZAPISY os Kursy kaiku· 
ników ze zna.jomością maszyn włókienniczych nowska 20 na 2 pokoje grafii biurowej. Zapisy technikę księgowości re- 1atorów kt'esle1i tnstala· 
za trutf:n1· na WYJ"azd Przedsi„blorstwo Montażu z kucbn\i> w Pabian\- Kursy Stenogram • !\la- jestrowe]. Zapisy przyj- cyi el„l<tr„ kreśleń C.0 

"' cach. Wiadomość na szynoplsanla '>towarzysze muJe Sekretariat żerotn- I ·wod -IG<n .. krl'ślei) bu· 
Maszyn Włókienniczych Łódź, Wodna 22. Wa- miejscu w godz 16-18 nla Steoogr11fów Maszy. ~kiego 74/76 godz. 16- dowlanyc:h dl1;1 zaawanso 
runki do omówienia w Dziale Kadr. 2278-K Michalak. (10841-Gl nJstek (Kursy Sekret.a- 20. (2222-KJ wanych przyjmuje l.P R. 

S. t P. 
IGNACEMU WÓJCICKIEMU 

oka1.ali pomoc w najcięższych chwilach 
życia oraz tym, którzy odd~li Mu osta­
tnią posługę składam najserdeczniejsze 
podziękowanie 

MŁODE bezdzietne mat- riackie - Księgowość) Stalina 7. (2258-Kl 
Kierownika zaopatrzenia poszukują Sląskie żeństwo pracujące. nie· K!ifń~okiego 50 tel. 278·16 KURS nowoczesnego kro ZAPISY na Kursy Księ­
Zakłady Pluszu i Dywanów „Kietrz" w Kie- prowadzące gospodar· Piotrkowska 83· fu męsldego I.P.R. dla gowośct początlcoweJ, re 
trzu. Wynagrodzenie wg umowy zbiorowej obo st wa po.szu kuje pilnie po ZAPISY na Kurs dzie· zaawansowanych. Zapisy jestrowej R.P.K. Admi­
Wiązującej w przemyśle lekkim. Mieszkanie za mieszczeni'.!. sublokator- wiar.st-wa ręcznego przyJ Stalina 7 codziennie 9- nistr·acyjno Gospodarcze, . z ł . . . D · ł p ...,. sklego. Tel. 225-88 od muj- s•kretarlat I.P.R. 16. (2196-Kl języków obc~ch, maszy-p ewn1one. g oszema przyJmUJe zia er.w- 8 15 30 (1084? G) v u r1· 

10875-G żona. 

- · · ~- Stalina 7 C'ldziennle od nopisania, stenogra 1' Dr BIBERGAL specjal!· ZGUBIONO kartę' m~l· nalny Centralnego Zarządu Przemysłu Tkanin ZAMIENlt duży pokój, 9-16. (2176-K) S·MIES. kur.s now-oczes· kalkulatorów 1 Inne 11ta skórne, w.eneryczne dunkową, pokwitow4nle 
Dekoracyjnych Łódź, ul. Piotrkowska 64 pra- kuchnia, przedpokój. kom nego kroju I szycia do· przyjmuje sekretal'iat - powrócił 4-6 Piotr'- na :itoMne dokumehty, 
wa oficyna II piętro. 2276-K forto w Bielsku na 5-MIESltCZNY Kurs Kro mowego I.P.R„ kurs haf Ośrodka Politeconlcznych kowska 134. (10207-G) Jeglt. zw. z11.w. HeriryJ< 

mleszkl!nfe w ŁQdzl lub ju I Szyci& IPR, Slenkle· tu maszynowego, tue - Kursów Adm. Gosp. K kl c· 
1 

lT Technik bud lanego na Stanowisk• kiero \ o IP R And~-ja Struga 4 D· WOYNO specjalista osm.ac • ies!e ska • a ow v • Poznaniu. Ad~s Bielsko wicza 89. Zap;sy codzie n Przybysrewsklego 12 b · · · • - • • 
wnika budów poszukuje Spółdzielnia „Elektro- Barlickiego 10-t Klus- nie. (2184·K) Zapisy codziennie 9-19. tel. 217·19. (2181-K) chorób skórnych, wene- ZGUBIONO wejściówkę 
Granit'• Łódź, ul. Wschodnia nr 72. tel. 248-34. kowa (10857-G) 5-MIES. kurs nowoczes- rycznych. n burzenia rabryc2mą. Nazwf.sko ]<'ry 

k . 3 płciowe. Nowotki 7 front styna Bartosiewicz, Wól· Warunki do omówienia na miejscu. 226.5-K STUDENT medycyny po· nego roju I ezycta, • 10-11, 16-18. cza.t1.ska 49-5. · 

( )g-łoszenia drobne 
NIERUCHOMOSC SPRZEDAM 10 uli z 

-------------- pszczołami. Miro.sław Siu 
sarsk1 Łęczyc;i. Ozor· 
kowskle Przedmieście 3. 

szukuje pomieszczenia SAMOCHODY GAZ - A A mies. kurs no·Woczesne-
subiokator.sklego od za· go kroju I.P.R. Piotr- Dl' SIENKO specjal!sta ZGUBIONO wejściówko 
raz. Oferty pisemne Biu· REMONTY KAPITALNE l<0wska 69. Zapisy 9- slcór·ne, weneryczne - fabryczn11 nr 269/52 n• 
ro Ogłoszeń Piotrkowska 12, 15-19. (2241-K) czwarta - szósta, Kt- nazwisko Eug~n!l.jSZ Le· 
9 pod „10890". szybko przeorowadza drog~ wymiany KROJU nowoczesnego, llń&klego 132. (10732-G) -'nlak. Nawrot 64. 

SP0ŁDZIELNIA PRACY MECHANIKOW modelowania, szycta u­
brań damskich, dziecię-PRACA 

Włocławek. ul. Dubois 37. ZGUBY 
DOMEK Jednorodzinny 
sprzedam. Wiadomość -
Sląska 34a. (10502-Gl 

KUPNO · 27/10. Zgłaszać się od 

SPRZEDAM mGtocykl _ POTRZEBNA gosposia z 
DKW 200 cms Oglądać referencjami. Próchnika I 
R1;1da • Marysin ul. Nar- godz. 13-ej. (10799-G) 

SKRZYNI~ blP.gów wraz Wlik 6. (10876-G) 
ze sprzęgrem do samo- POMOC domowa potrzeb 
cilodu clętaroweg.o „O· SPRZEDAM motocykl - na natychmiast. Próchnl­
P~l·Blltz" zakup• Rejo. DKW·NZ 350 cm. z lek- ka 25 m. lOa. 

8P0ł..DZIELNIA PRACY 

«KOTLARZ» 

cych, biellźnłaMtwa wy. --------------­

ZGUBIONO legii. Ubezp. 
Spot. na nazwl.!!ko Ed­
ward Brudnirkt, Nowo. uczają kursy l.P.R. Za-

pisy prryJmuJe kance· 

I 
!aria Próchnika 25, co­
dziennie w godz. 10-12. 
16-18. (2229-K) 

5·MIES. kurs nowoczes· 
nego kroju I szycia do­
mowego l.P.R„ kurs haf-

ZGUBIONO Iegtt. PKP nr miejska 7. (lOA52-G) 
788459 Z<>fl11 Kamzo! 
zam. w Karsznicach ul. ZGUBIONO kwit sklepu 
1 Maja 10. (10829-G) komisowego. T.a(jeusz Rt 

dzikow~kl, Konstanty• 
ZGUBIONO wejściówkę nów, Kllhisl<lego 3 
fabryczną na nazwisko ------...::__....:.. __ 
Franclszel( Oąbrow.skl, ZGUBIONO wej§clówko nowe Biuro Handlowe kim sportowym wóz- POSZUKUJt gQ.!lpost . 

C.P.L. f A.. ul. Jaracza 21. kiem, stan Idealny. \Via· opiekunki do dz,tecl. Łódź, ul. P.K.W.N. 35, tel. 157-29 J t 19 (10830 G) rebryczną ns nazwl.sko ęczm enna · · Matylda Frączkowicz. N• Zgtoszenla kterować do domość w sklepie MHD Swlerczewsklego 25 m. 6 
S~kc]I Adm. Gosp tel. obuwniczym w Ozorko- tel. 130 39. (10863·G) 
255 27 (2261-l<l wte od godz. 8-17. 

uruchomiła dział chromowania (odnawia-
tu maszynowe.ro, Clle -
Lokatorska 12. Zapisy 
codziennie ioclz. 9-12, 
16-19. (2225-K) 

SKRADllONO . kartę mel· rutowlcza 93. (1085!'i-l'i) 
dunl«>wą ! pokwitowanie 
na złożone dolcumenty ZGUBIONO wej~clńwl<o 
na nazw!ako Jan Sadtl· fabryczną I legtt. Zw, 
ra, G·rabowa 5. Zaw. Startlsław Bula, 

OPONY nowe 525Xl6 za; PIANINO czarne w do­
mienio na nowe ó00Xl6. brym stanie sprzedam 
Oferty kierować J. Ro- tanio, byle zaraz. Wla· 
gozh1skl. Blaszkt pow. domość Piotrkowska 86 
Kalisz. (10860·G) -3. (10886-G) 

SPRZ.&:OA2: 
MASZYN~ cio wyrobu 
szalików, pończoch oraz 
maszyne do szycia cza­

SPRZEDAM szczenięta - pek, kapeluszy sprze· 
wilki. Piotrl<owska 41-8 dam. Zgłoszenia Stalino· 
po 17·ej. (10833G\lgród. Damrota 8/5. 

I Łódzkie Zakłady Budowy Maszya 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Łodzi ul. J. Dąbrowskiego 39 

przypominają, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa 1 Rady Ministrów z dnia 
Ho. 12. 1950 roku wnelkie zażalenia i od­
wołania załatwia dyrektor lub jego za· 
stępca w poniedziałki od aodz. H.30 do 
godz. 15.30. Jeśli w poniedziałek przypa­

da dz.ień wolny Od pracy. dniem przyjęć I 
jest najbliższy dzień powszedni tygodnia 

1
; 2277-K -

1. . 

NAUKA 

NAUK~ nowoczesnego 
kroju, modelowania U· 
brań damskich, dz!&Cff· 
cych, bieliźniarstwa roz· 

nia) łyżek, noży, widelców Itp, artyku-

ł6w domowero uiytku, jak również rótnej 

raJanterlJ metalowej, 2279-K 

poczynamy 7 września. S·MIES. Kurs Kroju, Szy S·MIES. kurs nowoczes. 
GwarancJa wyuczenia, eta I Modelowania I.P.R. nego kroju I szycia do-

TRZYM1Es1f;cZNE Kursy 
Kroju I Modelowania no­
woczesnego IPR. Zapisy 
Piotrkowska 24 - 7. 
godz. 10-12, 16-18. 

LEKARSKIE 

Rzgowska 1-3. 
ZGUBIONO leglt. Zw. 
Zaw. nr 18112. Alojzy SKRADZIONO kartt mel• 
.Tachowlc7, Radomska dunkowl\ rtii nazwisko 
2/4. (10837-G) Alicja Kowalczyk wyd, 

Nawrot 32. (10845-G) 3-mtes Kurs llowoczesne- mowego I.P.R. Czerwona 
go kl'OJu. - Wólczańska 8. zapisy codziennie _ Dr KUDREWICZ a.pacjall· 

5·MIES. Ku1"S Kroju I 27 przyJmuJf, zapisy w godz. 11_ 15. (2224.K) st.a weneryezne skOrne 

PRZYBŁĄKAŁ sio pies przez GRN Wiskitno. 
(suka - brązowy z bla- ZGUBIONO karte mtl· 
tym). ogon krótki. uszy dunkuwą na nazWf.!'kO 
dłuirle. Odebrać można Tekla Dudełlo i10,. Su· 
Fabryczna 7-24. lejów • Zacisze. Szycia l.P.R. w Łodzi. punktach Zgierska 30 8-9.30, 3-5. Plotrkow-

Swlerczewskla~o 17. Za· od 16-19 Staltna 7 od ZAPISY K IP R 111<.a 108. (10873-GJ SKRADUONO leglt. Ubez ZGUBIONO wejśclń'lvke 
play CQdzierm1e od 9- 9 16 (2179 K) na ursy · · pteczalfłP Spot l'la na- fabryczną na Mzwt.sko 
20. (2178-K) - • . nowoczesnego kroju, szy Dr MARKIEWICZ iipecja· zwfe;·Jro Zotla Falbors~, I Kaiimle~z .... n!•e•ny -----------•----·-------1 cl.a I modelo•&nl.11 - lista chorób ekórno.we- ' •v ~ , ZAPISY n. Kura Kapa· KURS nowoczesnego kro pięolomtes!ęczne. I t n nerycznych. Piotrkowska Składow11 32. 110879- ) Narewska 25. (10878-G) 
lus7.nlctwa Damskiego ju d·amsklego (ciężkiego) stopnia pr2:yjmuje se- 109-6. Cl0165·G) 
przyjmuje aekretarlat dla aaawansowanych. z.- kretariat Piotrkowska . !'łllłlllllllllllłllllllłflllllłfllllllllłfllllllllłfllllllllllłlllllllłfllllłlllllllllllll 
l.P.R. - Stall.na 7 CO· play S!Alln1 7, cOdzlen- 24-7, irodw. 10-12, 16 Dr ROtYCKI specjalista S REDAGUJE KOLEGJU~) REDAKCYJNI 
dziennie 9-16. (217l·Kl nie 9-16. (2197·Kl -18. (2174-K) chorób kobiecych aku· iR•dakeJa I Admlnlstricja, ł..6dt, ul. Plotrlccw· 

szeru powrócił. Przyj- !!!ska 96. tel. Centrala :083-00. !'!ed. nacz. 125·84, 
~1~{~k~~~~i;a 3;" szóstA, iiodz, przyj. 12-13 Sekretsrz odpow. 2Q4·T5, 

iJ J~ po~~\~k :z0::i~~eo 
- najwyższy czas zaopatrzyć się w podręczniki! 

jgodz. przyj. 10-12, az•a. ll"Ospodarczy 283·00 
Dr LASZEWSKI skórne, !wewn. 36 oraz 2:.!8-32. dzl.d tportowy ~09.95' 
weneryczne 13-14 I 17 ;:i:lzlał kult, 141-10, dztał mlet11kl 143-80 t 283·00; 
-19.30, Annll Ludowej : wewn. 40, dział t•rencwy 114·32 
27. (l07lO-G) 5RedakcJa rękopisów nte zwraca, za tre~ć I ter• 

· ;:ml!lY ogłoszen nie bierze odpowl11dzlalne1Śł;I. 
Dr PIETlłASZKIEWICZ - ;:t>z1ał oglo11zeń Piotrkowska 96 •eJ. 111·50 I 114-78 
specjall.!.ta ~orób uszu. i czynny 8-16 • soooty 8-14. 
nos&. gardla P-OWrócił, Cena "' prenumeracie pocz•oweJ 5 zł mfeslęante 
S1enkle•Rlcza 73, RIP.llAO!l.Jt 1mr F!(lJPl\ł Rll:l>i\KCVJNll 

J>~, zaia. Grat, ~·~„ ~ra~1• ~ l._Rclź~~; itwtrld 17, - Pa.e.!en-druk,-pat oo łr.- .D·4·!14'26J>ZIENN~ ŁODZIU nr ZOł W 
. I 



l 
Więcej troski o sport • na WSI 

Przed •czem Prasa-Artyści 
I dziennikarze też ... Rezerwowych jui wyłypowa-c 

no. Pełna lista zespołu oczekł~ 
wana Jest lada. moment. 

z-ł 

P. s. W ostatniej chwili do.­
ręczono nam imienny skład ze-

lód.i jest odpowiedzialna za LZS-y na swoim terenie 

„.gwałtownie przygotowują 
się do spotk,aaia poniedziałko­
wego z artystami. N a razie opra 
cowuJą metody I systemy gry. 
Jak donoszą nieoficjalnie spra 
wozda.wcy, wybuchł spór w 
sprawie szkoły piłkarskiej. Je­

~
ołu dziennikarzy. Znajduje. 
y tam następujące nazwiskar 
rólewski, Lachowicz, Kacz• 

marek („Głos Robotniczy"), Nie 
ciecki, Skibicki, Orłowski, Beck, 
Kłaczkow, Ochocki, („Łód~kl 
„Express Ilustrowany"), Cbyliń 
ski, Bieńkowski, Krygier, Udal 
ski („Głos Robotniczy"), Cbło­
dzińskl, Chorowski (Polskie 
Radio), Sawicki (PAP). 

Propaganda kultury fizycz­
nej i sportu wyszła dawno już 
spoza obrębu miast przedo­
stając się do większych i mniej 
szych osiedli wiejskich. Spor­
tem zaczęła interesować i;ię, a 
co ważniejsze czynnie upra­
wiać gp, młodzież wiejska. Roz 
·budowano gęstą sieć Ludo­
wych Zespołó\v Sportowych, 

!'które wzięły na siebie ten wie! 
1ki a bardzo odpowiedzialny Od 
cinek pracy. 

nego rodzaju imprezy z udzia­
łem przedstawicieli LZS. 

Z roku na rok zwiększała 
się ilość zawodników, a przy 
nich powstawał sztab organi­
zatorów i działaczy tego ru­
chu sportowego. 

Nie wszędzie i nie wszystkie 
jednak LZS pracują dobrze i 
nie wszyscy spieszą LZS-om z 
należytą pomocą, radą i wska­
zówką. 

prowadzania konkurencji spor 
towych, a dać mlodzieży mo­
żność z.wiedzenia riliasta. Trze­
ba tych sportowców zaprowa­
dzić do teatru, na koncert, do 
ogrodu zoologicznego. Pobyt 
ich można b'łrdzo urozmaicić, 
a niewątpliwie zawiązywa6 się 
będzie coraz RZczerszy i serde­
czniejszy stosunek przyjaźni 
między sportowcami miasta i 
ws-i. 

Wiemy, że młodzież na tere- den z dziennikarzy ekonomi­
nie naszego województwa gar- stów twierdzi, że w tym spot­
nie slę bardzo do sportu, że p0 kaniu należy zastosować wY· 
siadamy liczne sekcje piłkar- próbowane metody szkoły wie 
s'kie, bokserskie, lekkoatlety- deńskiej. Inni wolą węgierskie. 
czne. Trzeba pilniej obserwo- Spór roz.<:trzygnlęto ku zado­
wać życie sportowe w LZS, woleniu obu stron w ten spo­
interesować się ich trudnościa sób, że atak stosowa~ ?~dzie 
mi. Aktyw sportowy m. Łodzi metody szlcoly wledf'nSkleJ, o­
w dużej mierze odpowiedzial-' brona zaś węgierskiej. Rolę k_o­
ny jest za wynik pracy ·LZS ordynat:c>ra obu tych systemow 
w naszym terenie. spelnla:c będą pomocnicy. 

Jak z powy?..szego wynika, 
dziennikarze sportowi zostali 
jednak włączeni do reprezen­
t.acjl, 

W pierwszym okresie monto 
wano prace od strony techni­
czne-organizacyjnej, ale w krót 
!kim czasie ·sport na wsi zaczął 
odgrywać coraz poważniejszą 
ll'Olę. Zaczęto organizować róż-

W· licznych zobowiązaniach 
pOdejmowanych przy różnych 
okolicznościach czytaliśmy, że 
spo!l'towcy m. Łodzi współpra­
cować będą z LZS, że zorgani­
zowane zostaną liczne imprezy 
propagandowe. Niestety je­
dnak, nie wszystkie zobowią-

Przesunięto termin 
mistrzostw lekkoatletycznych Łodzi 

Piotrków 
ma dobrych 
bokserów 

Nie jest pewny udział dzien­
nikarzy sportowYch w spotka­
niu, bowiem pierwszy trening 
nie potwierdził ich kwalifika­
cji, jakie mogły sugerować pi­
sane przez nich sprawozdania 
z zawodów. 

W Lipcach Rejmontows•klch 'fi 
Niektórzy dziennikarze cho- ramach łqcznoścl miasta ze wsią 

dzą niewyspani, bo codziennie zorii:anizowa.no mecz bokserski. 
o 6 rano uprawiają gimnasty- w którym Piot1 hów ooniosł zwy 

zania zostały zrealizowane. Lu 
I dowymi ze~połami sportowymi 

trzeba koniecznie opiekować 
się znacznie więcej niż to ma 
miejsce dotychczas. Młodzii>ż 
wiejska powinna mieć jeżeli 
nie większe to przynajmniej te 

'"Red. R. Chłodziński 
mówi o Festiwalu 
w Bukareszcie same prawa co młodzież 

miast. 
Trzeba znacznie częściej or­

. Sprawozda.wc<t radiowy red. g.anizować imprezy sportowe z 
Roman Chlodzil•ski podzieli się udziałem zawodników LZS. Za 
.swymi wrażeniami z pobytu w 
!Bukareszcie w c1..asle Festiwalu wody takie nowinny o<lb:vwać 
Mtodzieży i Student6w. się nie tylko w siedliskach 

Prelekcja red. R. Chlodzlńsl<le LZS, ale i u nas w Łodzi. Prze 
go odbędzie się w czasie .zebra- cież dla sportowców wiejski('h 
_nia a!<t)'WU <izialaczy ~'>t .•i::orto- przyjazd do mia~ta je~t atrak­
.wych:,treneró~v in:-:trnl<torów I za cją. a zetknięcie z łó~7kimi 
iwodmKńw Wlokniarza. soortowcami pozwoli im za-

Zebran.le to zwołuje Rgda Oi<rę obi;erwować swe słabe strony 
gowa Wtok01arza w ' ·1d :hoJzacą . . . . . . · 
§obotę o godz. 17.:/J w sali prry 11 prze.zwyc1ęzac 1e. NIP trzeha 
pl. Sienkiewicza l:ł 1r p'~tro). ograniczać się tylko do prze-

Juniorzy na bieżni 

W nadchodzącą sobotę i nie 
dzielę miały się odbyć mistrzo 
stwa lekkoatletyczne Łodzi i 
województwa. Niei;tety termin 
zawodów został przesunięty i 
zapewne odbędą się one dopie 
ro po mistrzostwach Polski, 
które rozpoczną się 4 września 
w Warszawie. 

Zamiast mistrzo~tw Łodzi w 
nadchodzącą niedzielę o g. 16 na 
boisku Widzewa zorganizowa-

Dziękują 
arty słom 
T eałr6w Muzycznych 

Zarząd Koła Sportowel(o .. Tech 
nazbyt" ZS Wll\knlarz miał po­
ważne klopoty z nabyciem sprzę 
tu dla swoich zawodników. Poola 
nowiono zorganizować występ 

' Juniorzy Włókniarza z Ło­
ozi, Rudy Pabianickiej, Widze­
:w.a, Kutna i Tomaszowa roze­
grają między sobą 6 września 
ID.a boisku w Widzewie pięcio­
bój w konkurencjach męskich 
i żeńskich. 

Juniorki startować będą na artystów. Zaproszono artystów z 
100 m, w skoku wzwyż, i w Teatru Muzy~znego. Koncert u­
dysku. dat się do..•konale I .,'!'echnozbyt•• 

Poszczególne drużyny mają 1 zainkasow?ł 2.000 zt. Za ple­
prawo zgłosić po 2 zawodni· 1' nlądze te zakupiono dre.•y dla re 
ków do każdej konkurencji. prezentacyjnej drużyny piłki 

Juniorzy Włókniarza treno- siatkoweJ 
Ju111orzy startować będą w 

następujących konkurencjach: 
100 m, 300 m, 1000 m, 110 m 
przez płotki, w skoku wzwyż, 
skoku w dal, o tyczce i w szta­
fecie 4xl00 m oraz w rzucie 
dyskiem, oszczepem i w pchnię 
ciu kulą. 

wani przez Maciaszczyka i Wo W zwią?ku • tym .. Techno­
jewódzkiego, po rozegraniu zbyt" za naszym po~rednlctwem 
pięcioboju, wysłani zostaną do rra.o:nte wyrazić serdeczne po­
Warszawy na mecz z lekkoatle dziękowanie na~tępnJ'l~"m artys­
tami Ogniwa warszaw~·kiego. 1om, którzy honorowo w7.lęii u­
Warto nadmienić, że zawodni- rlzlal w konrer1·1e; Wllc:i:v11skleJ, 
cy Ogniwa trenowani są przez. Koszeli. Groch"wskle', Marieno-
Gieruttę i Mulaka. wi l Syndierowl. 

Czy zajdą zmiany w tabe~e punktacyjnej? 
. Węgrzy zwyciężają Grainy z G·wardią (Kielce) 
w trójmeczu żeglarskim 
Polska - NRD - Węgry 

W Olsztynie odbyło się uroczy 
ste zakończenie trójmeczu że­
qłarsk!eqo Pols1<a - Węqry -
NRD. 

Ostatecznie w mlędzynarodo· 
wym trójmeczu żeqlarsk'm zwy 
c'ężyła reprezentacja Węqier. 
zdobywając 20.127 pkt., przed re 
prezentacją NRD - 19.698 pkt. 1 

reprezentacją Polskl - 17 .1 OO 
pkt. 

W konkurencji kobiet pierw­
sze miejsce zajęła Polska, zdo'i>y 
wa.jąc w klasie „f1nn" 3.165 pkt., 
przed NRD - 2.563 pkt. I w kia 
&'e „h" - 3.466 pkt. przed NRD 
- 2.262 pkt. 

Włókniarze 

słarłuią w Zabrzu 
w trójboju 
lekkoatletycznym 

Wsr.yscy czołowi lekkoatleci 
Włókniarza wybierają się n.a 
dwa dni do Zabrza gdzie odbę­
dzie się trójbój między repre­
zentacjami zrzeszeń Stali, Gór 
nika i Włókniarza. Trójbój od­
będzie się w dniach 29 1 30 
bm. 

W drużynie Włókniarza znaj 
dą się między innymi tacy za­
wodnicy jak: Prywer, Szew­
czyk, Białobrzeska, Wojtasia-

Gracze, a i kibice wszyst­
kich drużyn piłkarskich Il Li­
gi żyją w wielkiej niepewno­
ści. Jedynie bodaj Gwardia z 
Bydgoszczy jest w tej chwili 
niemal spokojna o swój los, 
mając największą ilość pun­
któw. Walka pozostałych czo· 
łowych drużyn toczy się raczej 
o zajęcie drugiego miejsca, co 
jest równoznaczne z awansem 
do I Ligi. 

O to drugie miejsce ubiega­
ją się następujące drużyny: 
Kolejarz (Warszawa), Górnik 
(Bytom), Włókniarz (Łódź) i 
Lotnik (Warszawa). A więc 
trzy drużyny, to byłe zespoły 
I Ligi. Różnice- punktów są mi 
nimalne i ostateczna walka za 
powiada się nadzwyczaj intere 
sująco. 

Przypomnijmy sobie raz jesz 
cze ostatnią tabelkę punkta­
cyjną, która wygląda następu­
jąco: 

l. Gwardia Bvdi.c . 
2. Kolejarz W -wa 
3. Górnik Bytom 
4. Włóknlar• Łódt 
5. Lotnik W wa 
6. Górnik Wałb. 
7. Stal Sosnowlen 
8. Kolejarz Le~wo 
9. Ogniwo Tarnt\w 

10. Gwardia Kielce 
I t. Włókniarz Kr. 
12. OWKS BydS! 
13. Gwardia Lu'illn 
14. Spójnia W-wa 

:>6:6 
23:11 
21:13 
"0.14 
20:12 
18:16 
16.16 
16:18 
16:18 
14:20 
13:21 
1'>·20 
10•24 
112~ 

37:17 
31·rn 
28 19 
33 18 
22:tA 
23•24 
22:15 
21 w 
18:32 
16:20 
18:21 
18:25 
13:24 
22:48 

kówna, Bubiakówna, Grab. Widzimy. ze nawet na ~a · 
Po trójboju tym. ustalone zo-1 mym dole tabeli toczy się za­

staną repr_ezentacJe tych zrze- żarta walka 0 pozostanie w Li 
szeń na mistrzostwa Polski. dze. WiemY. że sDaść z Liii 

ł ,DZIENNIK ŁODZKI Dl'. 20ł ~8..3~ 

jest bardzo łatwo, ale dostać 
się do niej wyjątkowo trudno 
przy wyrównani;m poziomie 
drużyn. Najbardziej zagrożona 
jest warszawska Spójnia, ale 
i Gwardia z Lublina też znaj­
duje się w strefie zagrożonej 

W nadchodzącą niedzielę od 
będą się następujące spotka­
nia: 

Górnik (Wałbrzych) 
dia (Bydqoszcz, 

Kolejarz (Leszna) 
(Tarnów) 

Kolejarz IWars.zawa) 
(Sosnowiec) 

Lotnik (Warszawa) 
I Bytom) 

OWKS fBydqcncz) 
dla (Lublin) 

Włókniarz !Kraków) 
!"Ila (Warszawal 

Włókniarz (Łódł) 
(Kielce) 

- Gwar-

Oqnlwo 

Stal 

- Górnik 

- Gwar· 

- Spój-

Gwardia 

Nas oczywiście najbardziej 
interesuje spotkanie, które ro 
zegrane zostanie w Łodzi z 
Gwardią z Kielc, która zajmu 
ie w tabelce punktacyjnej dzie 
siąte miejsce i ma raczej za­
pewnione miejsce w Lidze. 

Łodzianie zapowiadają, te 
w meczu tym wystąpią z Kok(\ 
tern. Piłkarze Gwardii wyka­
zali w ostatnio rozegranym me 
czu z Kolejarzem, że do przer 
wy potrafią wytrzymać silne 
tempo (był wynik remisowy 
0:0), ale po zmianie stron bra· 
ku.ie im kondycji. 

Spotkanie to rozegrane zo­
!'.tanie na stadionie reprezen­
tacyjnym przy Al. Unii. Począ 
tek o iodzinie 17, 

ne zostaną zawody propagan­
dowe pod hasłem „bijemy re­
kordy klasyfikacyjne". 

W konkurencjach meskich 
przewiduje się biegi na ioo m, 
1000 m, 400 m przez płotki, 
skoki: w dal i wzwyż, oraz rzu 
ty: dyskiem. granatem, oszcze­
pem i pchnięcie kulą. 

Kobiety startować będą w 
konkurencjach: 100 m, 400 m, 
skok wzwyż, skok w dal. pchnię 
cie kulą, rzut dyskiem i oszcze 
pem. 

cię,two · w 1<to•unku 14:6. Po-
ke dla poprawienia kondycji, a "zczeo:ołne walki p"Zedstawialy 
wieczorami stosują masaże I się na•tępuJąco: 
kąpiele solankowe nóg. Mniej Wa.11;a mus?.a: Leśn 1ew•kl (Ogn. 
zorientowani w zagadnieniach Piotr.) zwyclP7.vł na nunkty Mi­

siaka (Spj Tomaszt.w). 
sportu studiują wytyczne wa.va kogucia· Pawełczyk (O.o:n. 
r.KKF. a mnie.i odporni psy- Piotr) zwyclę7vl n• nunkty B!n­
r.hlcznie ma.Ją niespokojne sny, ka (Spój. Tomas1t1w\. 
jak np. kolega B .. któremu w wa..o:a koo:u<?ia· Pav.Jak (Unia 

i 
Piotr.) zwvclezyt nr pnnkty Kacz 

nocy ukazał s «: Otello w cha- marka (\Vt. Ton~sz(,w). 
rakterze bramkarza. waga piórkowa: 13crowskl Ry-

s-zard (Ogn Pie>tr.) zw1•clężvt na 
Panuje ogólne podnleeenfe, a. punkty KarpR (Spój Tomaszów). 

sekretariaty redakc.fl wyła.pu- waga,.lek~a: Arlamczyk (Unfa 
ją w rękoulsach ·niespotykane Plo~r.) 7.wyr.ięi'\• l prn:z JJ{l<l~anle 
„ t d .- i W · t Ma1ew~k1e.o:o (Spe'>!. Tomaszów) w 

Dla zawodników, którzy wy- no a porownan a. repor a.- r starciu . 
bierają się na mistrzostwa Pol żu z fabryki ukazał !liP. taki wa.o:a lekko p()!Arednla· Kra· 
ski do Warszaw.Y sobotni start zwrot: „Brakorób w zakbd:r,ff' •ew~ki ro.o:n Piotr • zwyciP7.vł 

to hk ły t>Omocnl'k w dobrej Tankow.•l<ie<>"o (Oan. Piotr) przez 
będzie ostatnim sprawdzianem d ·• .7. • "łk k" J " k.o. w Il stare '1 
formy. Sądzimy, że na starcie ruzyme Pl ars ie ••• wao:a pńł.<rei·1ia· Rtł_l (Gwar. 
ząbaczvmy wr-1zy~tkich naszych 0 łat j d Piotr.) :r.wycięż~t B1ngalsk1ego 

· · ·· , \ s nlo trwa ą debaty na na punkty 
czołowych lekkoatletow. usta.leniem składu drużyny. waga lekko-śr„dnia: W0tnarow 

•kl (0.o:n Plntr \ r•r7el!'.rał przez 

Łódź otrzyma stadion 
na 10 tysięcy widzów 

-x>ddanie w Il runrlzle z Sołtysia­
'.<iem rw1. Toma$~'>w) 

wa.o:a ~rednl1>: Piot·o1vskl (Ogn. 
Piotr.) przegrał n• n"nktv z 
Kwiatkowskim (Si:óJ. Tąmaszów). 

Czy zdobyłeś 
SPO? Uwaga mies?kańców Rudv/ Do zobaczenia na uroczy­

Pabianickiej ,..koncentrowana stym otwarciu stlldionu! 
Jest na pewnym placu przy ul. Rozmowe przeprowadził 
Rudzkiej. Jak dowiedzieliśmy Wiesław Tokarczyk. 
się ma tu powstać, a raczej już ------------.;.....;_..: __ ..;._..;._~---­
nowstaje wielki stadion spor­
towy. 

Na budowie spotkali§rny 
przewodniczącego kola sporto­
wego orzy 7.PB im. Armii Lu­
dowej, a zarazem i kierowni­
ka burlowy Romana Pradego. 

- W pierw5z_vm rzęrlzie pro 
~imv o ooinformowanie nas, 
kiedy pierwsza drużyna wy­
hieg11ie na murawę owego sta­
dionu? 

- O, powoli! Z tym trzeba 
trochę poczekać Pracę dopie­
ro rozpoczęto. Stadion, to zna 
czy bieżnię. płytę bois-kową, 
płot I budynek itosoodarczv oo 
stanowiliśmy oddać w stanie 
surowym na 1 grudnia. 

- To wspaniale. a kiedy bę­
dzie całkowicie wykończony? 

- W przyszłym roku. 

- Jak będzie wvglądał i ile 
pomieści widzów ten stadion? 

- Stadion nasz - mówi ob 
Prade - pomieści 10 tvsięcv 
widzów i jak na naszą dr.ielni 
"ę to kolos, którv ro?wi~7.E' t·„ 
dności w prowadzeniu trenin­
'!ów i w rozw0.iu s1Jnrt11 w R„ 
dzie Pabianickiej. Tnż WeITTJer 
który stadion prolektnwal. d0 
toż.vł WRzelkich sUirań. bv był 
on piękny pod W7glęrlem roz­
wiązania architektonićznego 1 
nowoczesny pod W71!lerlerr 
urządzeń sportowvrh. W miar" 
wzrostu funrl11s1ów h"rl7iPtn• 
nrowadzili jego rozbudowę, bo 
teren jest rozległy. 

- Należy tutaj dodać - mó 
w'! dalej ob. Pr<ide, że koł• 

nasze postanowiło przyjść z 
pomocą budowniczym ~tadio­
nu I zobowiązało się w ramach 
orac spolecznvch pokrvć dar· 
niną płytę boiskową · Do tei 
pracy przystąpimy już za kil­
ka dni. 
Żegnamy budownic1ych sta­

dionu, życząc im powodzenia 
w pracy. 

Mamy więc jeszcze ,iede.n do 
wód opieki I froski naszi>go 
ludowego państwa o rozwój 
sportu i kultury fiz.vcznej. 

Instytucje wyjaśniają 
Prez. WRN wy1a~•1la, że wtnę 

za zlą jal<0śC W"'df•11 w sklepie 
masarskim GS w Sule.i<Jwle po· 
nosi kierownik ob. Jakubiak. kto 
ry produkował wędliny niez.o:od 
nie z ohowlązu I ~~VII'! l"eceptura ­
m!. K•erownl~ a ?Wolniono z za.I 
mowane.11;0 stan<'wlska a praca 
nowego klerownH<a ~wara.ntuje 
dobrą jakość pN"dukc.11 wędlin . 

• • • 
Prez. MHN • Piotrkowte WY· 

jaśnia, te ściek priv •rawie w 
oarku mlełsk•n1 zo..~t•ł oczyszcZo 
ny, zaś o.grM botaniczny bę· 
ctzfe w br P<'rząctkow1rny w ra· 
mach lnwe-•tyctf pozalimitowych. 

• • • 
Prez. MRN w P•otrkowte. ko­

munilrn)e że prezesom gromadz­
kim winnym ulezwolania ze­
br8ń w zw•ązku z Uchwalą Rzą 
du w spraw 1e w•możonej walki 
ze stonką udzielono na.11;any I 
jedaocześnle zobow '17.ano Ich, 
aby zebrania orzeprowadzlJi na· 
stępnego dni• 

• • • 
Prez. WRN w Zd ińskie! Wo­

li w~jaśnia. że term•n wyi;lania 
nagród n 'e był !'.•talony. N a.11;ro 
dy postanowiono wręczyć na 
nafh1•7-~zvm •ehraniu sekcji mo· 
Jorowej ZS „Włńlrnarz". 

• • • 
Dyr. Okr. Poczt~ I Tełek. w 

ndpowledzl na notatkę pt. ..U 
r•zędntk roztar11;n<or1y" donosi, u 
fa~t m.vlnte skte1·owaneJ kores 
pon<ienrjt r• i:kr~ ki PZPD w 
Piotrkowie zal!'itnlał prze1 pr7e 
oc?.enfe pra~owntka. Ohecnle ?O 
hClwlązano i;:o do systematyczne,! 
!{on troll. 

• • • 
Prez. WRN Wvdz Handlu w 

ndpowterl?i n11 skRr~ę dcnost. ze 
1arzuty odno~n1e zie! !Rkośc 
olec1,•wa spezertąw3ne.11;0 w skle 
Pfe PSS nr 18 w Łęczycy był~ 
•tu~zne Kierownikom piekarń nr 
1 2 l 5 udzielono up<Jmnlenta. 

• • • 
WZGS wvja~nla. 7.e w go.•po 

rfzle w Pr1vgłnwle można tuż o 
• rz~·mać gorące posiłki. 

• • • 

Ob. Belek. Ab)' rozdzielić się 
prawn•e ze w póMokatorem. na­
leży złożyć pod•nte do 1.akladów 
Eneq~elycznych ul Przejazd 8 
pok. 61 o zaiegallzowanie pod· 
licznika. 

Ob. RG. NadE>~l<ony w•ersz nie 
nada)e się d<.. wydrukowania w 
na.szeJ gazecie. 

CZWARTEK, 27 Slt!RPNIA. 

6. 15 (t.J „z 1n o mad na.szego wo 
)ewódz1wa'", 6.:.lll 1.hiennik po-
1·a11uy, 6.50 Muzyl-.a poranna, 
7 20 I 17.:.lO (ŁI „Z mlhrofu11em 
przez mia.,to I wtes · 7 40 (Ł) 

\1uzyka 7 48 S11rn pogudy. 7 55 
Wiad. poranne. 8.0'1 (t1 Muz) ka, 
fj 15 Koncert m117yKł ro~rywko­
wej z t.odzf. 11 45 Gt,is mają ko· 
biety. l:.l 04 o, eootk poh1dn•o-
1vy l pnegląct pras; stole<'7rtPJ, 
12.15 „Na SWOJl'k!\ <1UIJ;l' 12 45 
Aud. dla W>'I 1 :.l OU Kon.:ert Or· 
<ie.•lry Ro1gt. Sz"ze"••\~kleJ. 
13 40 Ulwory ns obol. ł4 10 Mu­
zyka <'Ozr. 1430 lltwor\ wi<"lon 
'7elnwe komp. ro,;y)sk•ch. 14 .10 
SwofRkłe melO'lle 15 10 „W ci-

chej slRnlcy · 1.5 :.l'l · Ą11ci dla 
fa•f'el , 16 OO PIE>~nl p<>liikte śp•e­
wa Michał Szop;:k1. 16 20Jt.I .. Nie 
rędy droga··, 16 3."> (t.l Fragmen­
ry oper·e1ek wl~rleii•klch 17 OO 
Wtad. popohidnlo'-"e. 17 t 'i (t.J 
\1uzyk.a tane"' na 17 ~'lit. ) Er bo 
dni.a", 17 45 fŁ) d.c. muzvkl ta­
~ecznej. 18 OO (Łt .Tr·vbun8 Ra­
rllM!uehat•1.a", 18 15 (Łl Repor­
· aż aktualnv 18 30 Orlp<•wledzl 
li'all 4!l 18 45 Lehar: Svreny -
w.ale. 18 50 Ko11rer·t Chńru Rnz.o:ł. 
Wr0<·J„wsk•et. 19 IO Poznaj flfPk 
no !ęryka rosytskie110. 20 OO 

Dla każrlego coś mllel(o"' 20.58 
'>tan po.o:n<iy 21 OO lhlenniH wle-

PPK .. Rurh'" w orfp,wfetlzl na ~rnrny 21 26 Wl,;<1 sport 21 36 
no1a1kę pt ... 7.ostal! bez g'lzel'" HIMp.ań•ka r11o•orlla ?' 4'2 Mu· 
WVjA~UJa, ~e winę Z8 ten !lt'lf) l"'K8 !a ner> n• 22 ()0 . \V"'.V'T k. O" 
pnnn.••a Kole1owe 7.Rktarly OR- npow. 22 20 T~rleuqz . S1.ellgn.w. 
•1·n11ornlr111e w ''lknwł(0 '1rh i<tń <kt: Kwlrłl<'T na net. nhóJ . k_lar­

re nie dol<onaty rozllr1enlA ~R net. rńg I rAl?nt. 22 40 '1'1uzvka O• 

dn•t"r;;zona pr.i.se • PPK nemwa. 23.50 Ostatnie wia• 
„Ruch • mośc.1. 


